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W obronie honoru polskiego. 


Od pewnego obywatela z W. Ks. Poznańskiego 
odbieramy z prośbą o umieszczenie list nastę- 
pujący : - 

(A. S) Czarna księga przekupniów ziemi oj- 
czystej wzbogaca się o coraz sromotniejsze karty: 
Bukowiec Skórzewskich, Głuchów Chosłow- 
skich, Klenezewo Zakrzewskich, oto najśwież- 
szą nabytki komisyi wywłaszczającej sprzedajnych 
ziemian, giełda i bazard rujnują majętnych oby- 
wateli materyalnie, a to, co prócz ziemi 1 mowy 
ojczystej jest mam najdroższem, honor polski, 
depeą nogami bezkarnie dotąd panowie prusofi le. 
Słowem co chwila stajemy przed faktami, które 
gorąco czującemu Polakowi wywołują rumieniec 
wstydn na licach i serce napełniają goryczą nie- 
wysłowioną. Do niedawna podziwiała nas uczci- 
wa prasa niemiecka. współezuła z naszemi bola- 
mi, imponowało jej męstwo nasze i hart, z ja- 
kiemi znosiliśmy maleryalne i moralne katusze. 
Dziś ma ona dla nas tylko słowa lekceważenia, 
za to w prasie nam wrogiej wyczytujemy słowa 
pochwały i sympatyi za — podlenie się narodu. 

„Lecz narodu duch zatruty, to dopiero bolów 
ból*, powiedział poeta. Straszne są ciosy, jakie 
nam zadano pod względem materyalnym. ale 
daleko straszniejsze zaczyna się zatruwanie ducha 
narodu od 1'/, mniej więcej roku, a pochwały i 
uznanie, jakiego ono dozuaje w prasie niemiec- 
kiej, przeraża nas i rani boleśnie. 

Z pism polskich wasz patryotyczny organ od 
samego początku walczy otwarcie i odważnie z 
tymi, którzy dla osobistych, jak jest coraz wido- 
czniejsza, celów chcą naród zaprowadzić na ma- 
nowce, z których powrotu już nie ma, na drogę 
prowadzącą nieubłaganie do zwątpienia I ostate- 
cznie do samobójstwa. Panowie Kościelski, 
Stablewski et consortes wydali już płód na- 
turalny i im zawdzięczający życie, Chudziń- 
skiego, który znieważył całą naszą przeszłość i 
publicznie urąga z najwznioślejszych ideałów na- 
rodu. Stwierdza to najwyraźniej pismo takie, jak 
Krcus Zty, które w piątkowym numerze ocenia- 
jąc antisłowiańską krucyatę posła ks. dra Stablew- 
skiego ma odbytym niedawno wiecu katolików 
polskich w Toruniu, nie owijając w bawełnę po- 
wiada: 

„to do przyszłości Polski zdaje się Sta- 
blewski w ogólności podzielać zdania 
profesora Chudzińskiego, którego broszurę 
pt. „I westya polska w Prusach“ Kreus Zig nie 
dawno omawiała. Jak piorun druzgoce ono nie- 
śmiertelne polskie majaczenia (!) o odbudowaniu 
dawnej Polski. Cała radykalna i liberalna prasa 
polska przeciw temu zaprotestowała. Ale przy- 
głuszaniem, przekrzyczaniem głosów takich się 
nie odpędzi, doniosłości ich i znaczenia uie mo- 
żna zagłuszyć i nie omieszkają one pozostawić po 
sobie skutków. Dla tego pożądanem jest roz- 
szerzanie takich deklaracyj i z pewnością zaleca 
się przetłumaczenie mów Stablewskiego na nie- 
mieckie*. 758 

To jest mowa bardzo wyraźna, 3 jeżeli inne 
pisma niemieckie ośmielone popisami Kościelskich, 
Stablewskich i Chudzińskich, tak jak n. p. Köln. 
Ztg., domagają się w logicznej konsekwencyi zrze- 
czenia się z naszej strony nawet języka ojczystego, 
odrębności narodowej i zupełnego zlania się 
z żywiołem niemieckim, to czas największy, ażeby 
nezciwa opinia polska przeciw tym trucicielom 
ducha narodu wystąpiła z całą stanowczością i broń 
im z rąk wytrąciła. 


ZAPISKI LITERACKIE. 


Demon miłości. Dramat współczesny w5 

aktach napisał Władysław Motty. Nakładem 

księgarni K. Kozłowskiego. Czcionkami drukarni 
Dsiennika Poznańskiego. Poznań, 1892. 


Pod tym tytułem opuścił w tych dniach w Po- 
znaniu prasę utwór dramatyczny, zasługujący ze 
wszech miar na obszerne sprawozdanie. Stoimy 
tutaj bowiem wobee rzeczy głęboko obmyślanej, 
s skreślonej Z niezwykłem przejęciem 1 werwą. 
Zaiuteresuje 008 najniezawodniej W wysokim sto- 
pniu naszą publiczność i niepospolite sprawi wra- 
żenie. 

W miniejszem Sprawozdaniy dziennikarskiem 
nie możemy i nie zamierzamy wcgję pedać wy- 
czerpnjącej analizy dramatu Mottego, Przeko- 
nani jesteśmy, że tragedya (a 0 czysto psychi: 
cznym, ogólao-ludzkim nastroju ukaże się nieba- 
wem na deskach wszystkich scen polskich. Nie. 
zawodnie krytyka rozpisze BIĘ wtedy szeroko o 
niej po przedsiawieniach, które niemałą mugzą 
wywrzeć sensacyę. Wywiąże Się polemika, W któ- 
rej jedni będą bronić, drudzy potępiać autora 1 
jego tezę. Jest to los wszystkich tez smiało i 
krańcowo postawionych — a Motty w utworze 
swoim w szerokich, potężnych zarysach przepro- 
wadza myśl prawdziwie demoniczną. Ginący P0- 
hater jego dramatu rzuca ją w oczy tym wszyst- 
kim, co zdolni są powodować się prawdziwem, 
gorącem, wykluezającem wszystko uczuciem mi- 
łości kobiety : 

— „Wszakże tak dobrze wiedziałem, że miło- 
ścią rządzi demon — że prawdziwe uczucie idzie 
na marne -— że ono uie uszczęśliwia, ale za- 
bija...“ 

(Trzeba przyznać. że autor w bardzo głęboko 
obmyślany sposób uzasadnić się stara pesymisty- 


ża cały miesiąc. 


Z pism polskich, jakie znam, jedyna Nowa Re- 
forma trafnie oceniła całą wartość niedawno od- 
bytego wiecu toruńskiego i niewątpliwie każdy, 
kto,patryotyeznie czuje i myśli, na każde jej słowo 
w znpełności godzić się musi. 

Pozwolicie zatem dorzucić do tego kilka uwag, 
tego wiecu dotyczących, pochodzących od obywa- 
tela, który z boleścią w sereu patrzał na to de- 
ptanie bonóru polskiego, jakie ua wiecu toruńskim 
w tak wstrętnej objawiło się formie. 

Słusznie powiedzieliście: „Iuicyatorowie i przed- 
stawiciele polityki pojednawezej w Wielkopolsce, 
panowie Kościelski, Chłapowski, Stablewski i inni, 
zbyt oddalili się od ideału niezawisłej polityki na 
rodowej i dlatego uczynili z wiecu toruńskiego 
akt uległej lojalności wobec rządu i na rządzie 
swych jednostronnie pojmowanych ugodowych 
aspiracyj*. 

W rzeczywistości wiec toruński inne miał za- 
łożenie, obywatelstwo polskie Prus Zachodnich 
chciało wobec wiecu gdańskiego, przed i na któ- 
rym tak po macoszemu i tak lekceważąco się z 
nami panowie z centrum obeszli, pokazać, że i nas 
stać na polskiej ziemi na własny wiec katolicki, pol- 
ski. Ponieważ zaś organa centrum sądziły, że 
wiec ten zwołano w celach demonstracyjnych, 
przeto obywatelstwo zachodnio- pruskie chciało mu 
nadać charakter wiecu czysto katolickiego, kościel- 
nego. lymezasem nasi ultramontanie umyślnie w 
znacznej nań przybyli liczbie, i z wiecu katoli- 
ckiego zrobili wiec polityczny, demonstracyjnie 
polityczny w kierunku pruskim Panowie Kościel- 
ski i Stablewski użyli wiecu na to, aby, czego nie 
mogli wypowiedzieć w Sejmie, dopowiedzieć w 
Toruniu, ażeby się wydawało, że ludność cata po- 
dziela ich zapatrywania. 


Na te wszystkie wylewy lojalności i nienawi- 
ści de Rosyi, cóż mieli odpowiedzieć inaczej my- 
ślący wiecowniey Prosty interes sprawy nakazy- 
wał im milczenie, ażeby się 'potem nie nazywa. 
ło: patryoci popsuli nam sprawę i uniemożliwili 
rządowi zbliżenie się do nas. Znaczna większość 
uczestników przedewszystkiem zachodnio-pruskich 
w rozmowach prywatnych protestowała przeciw 
takiemu nadużywaniu wieców katolickich na cele 
polityczne i to na jakie jeszeze cele? Ogólnie 
się pytano, kto dał panom Chłapowszim, Stablew- 
skim et consortes prawo i mandat do takie 
go przemawiania w imieniu całej ludności. 
W sprawozdaniach, przesłanych do organów nie- 
mieckich (polską, jak wiem z największą pewno 
ścią pisanych ręką) powiedziano, że przyjęto te 
przemówienia na temat Jojalności pruskiej i nie- 
nawiści rosyjskiej z wielkim zapałem Jako ucze- 
stnik wiecu stwierdzam, że to jest fałsz wieru- 
tny. Wszyscy ze zdumieniem, zasinuceniem i 
zawstydzeniem wysłuchali tych wylewów lojal- 
nych, przeciwnie, grobowa przy tych ustępach 
panowała cisza, żywsze oznaki wywoływały tylko 
te ustępy, w których było o szkole, o wielkiej 
krzywdzie na tem polu się nam dziejącej, w mo- 
wach n. p. ks. prob. Baikego i ks. Połomskiego, 
który pośrednio wystąpił przeciw wiecowi gdan- 
skiemu. Większa część wiecowników wiedziała, 
że te lojalne deklamacye, to ciągłe rozmyślne 
nakręcanie do wyrażania podzięki, przywiązania, 
wdzięczności dla tronu i rządu pruskiego, to 
głównie jest dziełem posła Kościelskiego, który 
wprawdzie nie przemawiał, ale wysunął swoje 
figury i jak Kol owiewał wszystko aurą prusolil- 
ską, 

Każdy myślący obywatel wie doskonale, że 
rząd tylko z lekceważeniem, a uczciwa prasa 


czne swe przekonanie. Subtelnem przeprowadze- 
niem psychicznych zmian i cieniowaniem chara- 
kterów wykazuje on, że rzeczywistą, Słęboką i 
wykluczającą wszystkie inne miłość, budzi ' po- 
tęguje wszystko to właśnie, co z góry juž Unie” 
możliwia wzbudzenie wzajemności w umiłowanej 
pizez nas osobie. Przyciągającym pierwiastkiem, 
według przekonań autora, jest to, co w ukocha- 
nej osobie przedstawia dla nas pierwiastek Z3- 
gadkowy, niedocieczony, zagadkowością swoją od- 
działujący nam na system nerwowy i imagi 
nacyę. 

Zachwyiem i udręczeniem dla kochającego jest 
właśnie to wszystko, co zupełnie obcego, niepo- 
krewnego sobie, znajduje u strony drugiej — ale 
obcego i „niepokrewnego w tem znaczeniu i w 
tym stopniu, że porozumienie i zjednoczenie du- 
chowe jest na zawsze wykluczonem. 

Kilku jędrnemi zdaniami wypowiada autor w 
w jednej z końcowych scen III aktu tę myśl 
przewodnią, streszezającą się w znanom francu 
skiem: „Je t'aime, donc tu n'aimes pas“. 

Łatwo ztąd zrozumieć, jak pesy mistyczną, fa- 
talistyczną nutą brzmi utwór Mottego. 

Oto krótkie streszczenie osnowy dramatu tego, 
pełnego akcji, scen efektownych, bogatego w epi- 
zody, z całą prawdą z Życia podchwycone. 

Bolesław Żarski, literat i poeta, który próbo- 
wał już wszelkich dróg na świecie, a w żadnym 
ZaWOdzie nie znalazł zadowolenia, od pierwszej 
chwili wejścia na scenę nosi na sobie niejako 
piętno fatalne nieuniknionej zagłady. Przyjaciel 
jego Stanisławski charakteryzuje go w następu- 
jący sposób: 

| „OCułowiek to ulegający nad pojęcie wraże- 
niom, Nie posladający dostatecznego hartu. Z je- 

o usposobieniem łatwo zginąć bez moralnego 
punktu oparcia. Ręczę za jego uczciwość, za nad- 
mierną nawet dobroć serca . a przecież na 
niebezpiecznej znajduje on się drodze — ku zu- 
pełnemu rozbiciu“. 


NOWA 


REFORMA 


niemiecka tylko z pogardą patrzy na te umizgi 
jednostek, chcących uchodzić za wyobrazicieli 
opinii całego narodu. 

Rząd zna doskonale nasze siły, on ze szlachtą 
w części już się uprzątnął i ciągle się jeszcze u- 
prząta za pomocą monety, którą hojną ręką roz- 
rzuca komisja kolonizacyjna ; om wie, że ta resz- 
ta szlachty, tracąc teraz wpływ na lud i miesz- 
czaństwo, chce teraz u podnóża tronu szukać 
schronienia, lekceważyć ją musi tem więcej, że 
po znanem oświadezóniu (apriviego zdobyła się 
ponownie na taką komedyę w Toruniu. Rząd 80- 
bie drwi po prostu z wszelkich naszych dekla- 
macyj ns temat wiernopoddańczości i uległości, 
bo wie, że buntu żadnego ta szlachta zrobić nie 
zdolna. Mniej też przeciw niej wymierzone są 
wszelkie antipolskie ustawy, godzą one w lud i 
mieszczaństwo polskie, w ten lud, który mimo to 
wiernie się trzyma ziemi ojezystej, bo dotąd tyl- 
ko dwóch gospodarzy za przykładem szlachty 
pozbyło się ojczystego zagona na rzecz komisyi 
kolonizacyjnej, — rząd godzi w mieszczaństwo, 
które nie traci, ale dorabia się mienia i znacze- 
nia politycznego. Dlatego tem więcej demoralizu- 
jącą jest robota Kościelskich, Stablewskieh, Chu- 
dzińskich el CORSorles ponieważ ona psuje to 
wszystko, ©0 W Ciągn kilku lat dla tego ludu i 
przeż ten lud zdziałano, zabija poczucie narodo- 
we i przytępia poczucie godności narodowej, u- 
mysły prowadzi na bezdroża indyferentyzmu, a 
ostatecznie samobójstwa politycznego społeczeń- 
stwa polskiego pod zaborem pruskim, czego Wy- 
raźnie żąda Polak Chudziński, a za nim cała po- 
lakożercza prasa niemiecka, której apetyt dekla- 
macye toruńskie tylko jeszcze powiększyły. 

Karygodnem jest zatem milczenie, w jakie się 
pokryły uczciwe organa polskie, nie chcąc niby 
na siebie sciągać zarzutu, żę stoją na przeszko- 
dzie ugodzie niemiecko polskiej, karygoduiejszem, 
ile że prasa prusofilska z Kuryerem Poznańskim 
na czele z wiecu toruńskiego stara się bić wiel- 
ki kapitał na przyszłość. Trzeba raz sprawę po- 
stawić na ostrzu miecza i powiedzieć : dotąd, 
a nie dalej!“ inaczej ściągnie ua siebie Księ- 
stwo słuszny zarzut, że w chwili przełomu, w 
chwili, gdy łamać się poczęły charaktery, nie 
było nikogo, coby miał odwagę cywilną i wobec 
rządu i wobee reakcyonistów uliramontaisko- 
prusofilskich robotę tę, hańbę imieniowi polskie 
mu przynoszącą, zdemaskować i nazwać po imie- 
niu. 

A teraz dzięki wam stokrolne za wasze pa- 
tryotyczne artykuły, napisane z okazyi wiecu to- 
ruńskiego, są one wyjęte z pod serca każdego 
patryotycznie myślącego obywatela u nas i szcze- 
ra wam się za Nie należy wdzięczność. Społe- 
czeństwo nasze będzie wam wdzięczne, jeżeli 
jak dotąd tak i nadal bronić będziecie mężnie i 
otwarcie honoru polskiego! 


aa ODAS 


Sumaryczne zestawienie wyników osta- 
tniego spisu ludności, 


III. 

Ze względu na prawo swojszezyzny i 
przynależność do państwa, ostatni spis 
ludności zawiera w porównaniu Z latami 1869 i 
Ha eo do całej Przedlitawii nastepujące szcze- 
góły : | 

Z osób objętych spisem ludności, miało prawo 


Żarski Jest pozornie człowiekiem wyzutym z wia- 
ry do Świata i ludzi. Bawi on SIę w pozowanie 
na sceptyka, udaje niezdolność do szlachetuiej- 
szych uczuć, do zapału, do jakichbądź ideałów. 

rzeczywistości zaś niewiars ta jego, jak mów! 
Przyjaciel jego Stanisławski, jest właśnie „naj- 
piękniejszą poezyą*. Pod zewnętrzną maską dzi- 
waka, fantasty i sceptyka, człowiek ten chowa w 
piersi serce gorące i szlachetłe. Uczucie u Zar- 
skiego nie budzi się łatwo Mle Taz rozżarzone, 
wybucka z demoniczną gysłtownością i trawi 
człowieka. Żarski doznał ras już w życiu bolo- 
snego zawodu sercowego į tem się tłomaczy za- 
gadkowy nastrój jego psychieeny w dwóch pier- 
wszych aktach dramatu, 

W chwili rozpoczęcia sję skcyi staje on nieja- 
ko na rozstajnych drogach, Jednocześnie poznaje 
się Żarski na wycieczce w Tatrach z Anną Mo- 
drzyńską, postacią dziewezęch, dla określenia któ- 
rej autor użył najsympatyczniejszych rysów — 
a dalej z problematyczną postacią skończonej 
awanturniey, baronowej J,ydwiki Wyszogrodzkiej. 
Miłość dla pierwszej zapowiada wszelkie to szezę- 
ście, która dać może miłość Szczera, uczciwa 
dobrej dziewczyny“. Przeciwnie zaś od pierw- 
szych słów sceny siódmej aktu I-go przeczuć 
możemy całą tę straszną otchłań, w którą popa- 
dnie nieszczęśliwy, któryby się dostał pod wła- 
dzę baronowej „najbardziej czarującej, ale naj- 
niebezpieczniejszej kobiety w Warszawieć, 

Usposobienie Zarskiego, żądne wrażeń, nerwo- 
we, nieznajdujące nigdzie zadowolnienia į spoko- 
ju, wiedzie go % nieuchronną koniecznością w tę 
otehłań: postać Wyszogrodzkiej Jest dla niego 
uosobieniem owego Szukanego SZCZĘŚCią, którego 
dać mu nie może wylana miło nny, 

Akt II zawiera W sobie nader ciekawe stu- 
dyum psychologiczne. Żarski, bawiąc na wsi u 
rodziców Anny, bez jntencyi, a do pewnego 
stopnia i bezwiednie, wpływa w demoniczny Spo- 
sób na czuły i wrażliwy umysł kochającego dziew- 


23 Pażdziernika 1891. 
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Prenumeratę przyjmują; 
zamiejacową: Administracya „Nowej Reformya i wszystkie urzędy pocztowo: miejece= 


wą: Adnministracya „Nowej 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


j Reformy" 

w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle: 
skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 

Zamiejscową prenumeratę i egłoszenią przyjmują Biera dzienników: We Lwe- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
iu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
wia). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także y 
i Norymberdze). — W Paryżu Societé Mutuelle h Publicité A, Lorette, directeur, Rue 
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eyrkularze, 
a 50 oent. 


się naprzód nadesłać 


(prospekta, 


pa ZZ m 


swojszczyzny w tej samej gminie, gdzie zastał je 
spis ludności 31 grudnia 
1869 roku 1850 roku 1890 roku 
15,925.924 — 15 437.348 — 15,241.854 


w innej gminie teg 
samego powiaty. | 2252868 — 2,259.488 
„891.309 — 
w innym powiecie | 2.607.987 — 
tego samego kraju) PREY 
w innych krajach Przedlitawi : 
786.494 — 1.196.003 — 1.587.244 


Bm ooo o e E 
ogółem w Przedlitawii: 

| 20.103.727 — 21.794.231 — 28,477.069 

pa 


w krajach korony wẹ- 


3,438.483 


gierskiej == 188.422 — 227.789 
w Bośnii i Herceg. — 1087— 1470 
za granicą 118.804 — 160504 — 189.085 


R DOANICĄ m 
łem za granicami Przedlitawii: 
08M 23118804 — 350.018 — 418.344 
razem 20,217.531 — 22,144.244 — 23 895.413 
Na 100 osób obecnych w Przedlitawii, miało 
zatem prawo swojszczyzny w gminie, gdzie je 
zastał spis ludności 


81 grudnia 
1869 r. 1880 r. 1890 r. 
m... 1817 — 6971 — 6878 
innej gminie tego , 
saniego m 11:53 — 1364 
" 16-787 
w innym powiecie te- 11:78 — 14-39 
go samego kraju 
w innym kraju 389 — 54 — 648 


99:44 — 9842 — 9525 


ogółem w Przedlit. 99:44 — 98423 — 9835 
w krajach korony węgierskiej 


— 083 — 0.95 

w Bośnii i Herceg. — 000— 000 
w zagranicy 056 — 075 — 080 
ogółem w zagranicy 056 — 158 — 175 


razem 100:00 — 10000 — 10000 
Powyższe zestawienia stwierdzają  miezbity 
fakt, że z biegiem czusu coraz więcej wzma- 


ga się ruch ludności, która nie przywiązuje 
się juź do iednego miejsea, lecz przenosi się z 
miejsca na miejsce. Okazuje się z tego, że poję- 
cia przynależności socyalno-ekonomicznej i przy- 
należności prawnej nie są wcale równoznaczne, 
przeciwnie odbiegają od siebie coraz dałej, inue- 
mi słowy, że faktyczne życiowe stosunki ludno- 
ści coraz więcej różnią się od tych stosunków, 
które w ustawie o swojszezyżnie za podstawę 
wzięto, z czego wniosek, że postanowienia usta- 
wy o swojszczyźnie wobec wzmagającego się n 
ludności prądu do zmiany miejsca pobytu w o- 
beenych stosunkach są nie wystarczające. Dowo- 
dem tego, że z biegiem czasu Wzrasta |liczba 
osób nie przynależnych do gminy, powiatu, kraju 
i państwa, a liczba posiadających prawo swoj- 
szezyzny odpowiednio maleje. 

Ze względu na różnicę płel, — na 100 osób 
zamieszkałych w gminie, prawo Swojszczyzny po- 
siadało : : 

w roku mężczyzn kobiet przeciętnie osób: 


1869 7848 I 18:77 
1880 6910 7030 69-71 
1890 6329 6426 63 18 


U obu płci stosunek teu był zatem prawie zu- 
pełnie równy. 

W (ialieyi, na 100 osób przebywających w 
krajn, prawo SWOJSZCZYZUY w gminie pobytu swe- 
go miało: aF4 
w roku, 


18694 


mężczyzn 


kobic 
„AKRÓW 


przeciętnie osób : 
9231 


92:09 


1880 8890 89-95 89:42 

1890 83:91 8494 84:43, 

I u nas zatem, jak zresztą we WSZJStkich kra- 
jach Przedlitawii, z wyjątkiem Dalmścyi, widać 
ubytek osób, posiadających prawo SWojszczyzny 
w tej gminie, w której mieszka, nie w każdym 
jednak kraju obiaw ten z równą występuje siłą. 
I tak najmniejsza jest liczba przynależnych do 
gminy w Niższej Austryi (przeciętnie 41/49 % ), 
po niej następuje Śtyrya (47-09%), Wyższa 
Austrya(+8'83%), Saleburg (49:83%) Czechy 
(51'14%), Sląsk (5543%) it d. — W Ga 
licyi Bukowinie i Dałmacyi ludność jest 
najbardziej pod tym względem konserwatywna, 
l co do przynależności najmniej mięszana. We 
wszystkich krajach wreszcie liczba kobiet posia- 
dających prawo swojszczyzny w tej samej gmi- 
nie, w której mieszka większa jest od liczby męż- 
czyzn 

Ze względu na różnicę wi 4 i lu- 
dność Galicyi w dniu 31 PEN E 
przedstawiała się jak następuje : 


w wieku było osób płci męsk. płci żeńsk. 

od 0 do 5 lat włącznie 492.205 495-058 
nad 5 „ 10 > 393.837 398.097 
o AWS JB s 356.158 369.096 
n t 1-420 k 317.859 342.286 
a 20 23 R 292.481 305.602 
„ 25030 cj 259.915 269.321 
2800835 S 230.965 240.239 
n 85 „ 40 » 174.685 177.897 
n 40 „ 45 o 173.753 180.374 
» 45 ,„ 50 > 158.300 160790 
„ 50 „ 65 + 140.887 148.994 
» 55 „ 60 : 100.899 98.496 
„ 60 „ 65 > 2648 77.673 
sm OS 0, r 47.165 48.869 
Kg0. cad å 30.549 29094 
„ 78 „ 80 s 12.127 10.069 
« 80 .„.85 Š 4.862 4.358 
» 85 „ 90 n 1.174 1.134 
» 90 „ 95 h 275 238 
» 95 „100 R 65 82 
wyżej 100 lat 24 27 
ra26m 3 260.433 3,347.888 


Na milion osób, zamieszkałych w kraju, przypa- 
dało zatem w dniu 30 grudnia 1890 r. 


w wieku było osób płci mesk. płci żeńsk. 

od O do 5 lat włącznie 150.968 147894 
nad 5 „ 10 „ 120.798 117.434 
„UOP TS s 109.236 110.264 
„ ERRERA a 97.490 102.255 
„ 20 „ 25 g 89.706 91.296 
5 g0 3 19.718 80.457 
„20% 35 b 70.889 71.769 
„ 85 „ 40 3 58.577 58.996 
„ 40 „ 45 a 53.291 53.685 
„ 45 „ 50 5 48552 48.085 
„ BO „ 55 4 43.242 44511 
„ 55 „ 60 n 30.947 29.4235 
„ (Odp, 0 p 22.252 28.204 
„8, 10 14.466 13.105 
s 0 „ 15 n 9.370 8.692 
dle EN) 4 3.719 _ 3008 
p 80 „ 55 5 1.338 1.300 
. 85 „ 90 ' 360 339 
„ 90 „ 95 Ć 84 99 
„ 95 „100 ` 20 24 
wyżej 100 lat 7 8 
razem 1,000.000 1.000.000 


Brak miejsca nie pozwala nam zapuszczać się 
w szczegóły i porównywania w tym względzie 
Galicyi z ipnemi krajami i z całą Przedlitawią. 


częcia. Gnębi on ją wyznaniami przebytych w ży-|ty. „Poetyczna* negacya maleje i niknie wobec 


ciu cierpień, otwiera przed nią tajniki swego ser. 
ca — w jaskrawy sposób przedstawia chorobli- 
wy stan swej duszy, która „modlić się jedynie 
jeszcze umie... do stryczka*. Żarski kokietuje po- 
niekąd Annę w ten sposób niewiarą swą i zwąt- 
pieniem, a Anna — jak mówi Stanisławski — 
kocha go z całą dziecięcą szczerością i wiarą 
dlatego właśnie, że czuje męki i ndręczenia te- 
go człowieka: „Ona kocha chorą jego duszę dla- 
tego właśnie — że chora*. 

arski nie może znaleźć wewnętrznego zado- 
wolenia w takiej miłości Ucieka on z pomiędzy 
tych, eo go szczerze polubili i pokochali — ucie- 
ka z jedynej oazy, jaką znalazł na pustyni swe- 
go życia. Ze spuszezoną głową i zamkniętemi 0- 
czyma poeta rzuca się w przepaść bezdenną, ja- 
ką przedstawia nietylko sama osoba, ale i całe 
otoczenie baronowej W yszogrodzkiej. 

Ze wszystkich postaci dramatu charakter baro- 
nowej może najlepie, skreślony. Autor wyindy- 
widualizował ją do tego stopnia, że nie braknie 
tu najmniejszego rysu charakteru tego, aż nadto 
rzeczywistego, mimo całej swej potworności Oto 
jeden z ustępów, dających obraz tej kobiety : 

— „To śmierć i rozkład trnpa. Ludzkiej isto- 
ty, kobiety niema tu już zgoła. Duszy, 501°% 
czucia — ani śladu. Pozostał tylko jeszcze more 
i nerwy. Mózg jak zegar liczy, liczy i liczyć bę- 
dzie nieprzerwanie. Nerwy szaleją”. Ai 

Baronowa igra z bezbronnym poetę W SpoS0D 
przedstawiony przez autora w obrazie oj 
cie wycieniowanym. Igraszkę t% Żarski okupuje 
oh jeudanego demonizmu 

obec rzeczywistego, mle 5 i 
istoty tej, wyzutej z wszelkich uczuć ludzkich, 
nikną u Żarskiego zupełnie owe interesujące, po 
części bezwiednie udawane Sceptycyzmy, Znika 
poza człowieka zwątpiałego, negującego wszystko. 
Jest to nieskończenie ciekawy proces psychiczny, 
który z wielką prawdą przedstawia tutaj 0 t- 


| siły i — brutalności. 


„prawdziwej* negacyi kobiecego cynizmu. 
cięztwo drugiej nad pierwszą jest absolutne. 

Czego chce ta Wyszogrodzka ?.. „Ona gardzi 
duchem. Imponuje jej tylko dłoń żelazna, albo 
pełna złota.“ Z razu zainteresował ją Żarski, Nie- 
zwykłe wystąpienie tego człowieka budzi w niej 
przekonanie, że ma tutaj do czynienia z dziwnym 
jakimś osobnikiem, mogącym choć w przybliże- 
niu odpowiedzieć jej ideałowi. „Wyszogrodzka 
nie chce być kochaną, ale chce módz kochać. 
Cheiałaby ona wobec mężczyzny módz drżeć 
z przejęcia i obawy, pragnęłaby, aby ją zgniótł 
w swych ramionach, aby ją zabił za najlżejsze 
przewinienie.“ > 

Starta i zużyta moralnie baronowa marzy tyl- 
ko jeszcze albo o pieniądzach, albo o nadzwy- 
czajnej jakiejś, niesłychanej sensacji. Takiej sen. 
saeyi dać jej nie może miłość Zarskiego, Ten 
człowiek duszę oddałby za jeden dzień Szczęścia 
z baronową.. Ale FOR Jego jest zbyt uległą, 
pełną poświęceń I p ności, pełną dobroci. 
Wszystko to gubi właśnie nieszczęśliwego poetę 
w oczach przewrotnej kobiety, która żąda tylko 

br „Jakże ty kobiecą masz du- 
szę!* mówi Ona ze wzgardą do Żarskiego- 

On domyśla się w niej nieskończonych zaga- 
dek: — „Wiedz, że cię kocham, choć cię nie ro- 
zumiem — a może dlatego, że zgoła cię nie ro- 
zumiem.. Jesteś dla mnie zagadką, której nie 
TOZWIĄŻĘ — g zą której rozwiązanie zaprzedałbym 
duszę. Ty mi jesteś tak drogą, dlatego właśnie, 
że mnie unieszczyśliwiasz, że Mnie dręczysz, że 
mnie zabijasz...“ 4 

akeyi, postępującej w ostatnich dwóch 
aktach z uderzającą szybkością. przedstawia autor 
calą rozpaczliwą. krwawą walkę tego barwnego 
motyja, schwytanego w nieubłaganą sieć pajęczą, 
z której nadaremnie wyrwać się usiłuje. Tragi- 
czne rozwiązanie było tu od początku już nieu- 
niknionem i przewidzianem z góry. 


Zwy- 


2 Nr. 242. 


KZI NON 


Ograniczamy się więc tylko na zestawieniu cyfr 


Przeglądając sprawozdanie szkoły za rok 


z lat 1959, 1880 i 1890, odnoszących się do ca-|1890/1891 uderza nas najbardziej, że nikt w niej 


łej Przedlitawii 
I tak na 1000 osób, zamieszkałych w Przedli- 
są Bara 1880 1890 i869 1883 1890 
w wieku osób płci męskiej osób plo: żeńskiej 
0-10 24645 3245-64 24445 235 14 235-54 234-84 
10-20 19720 195-11 199 98 19067 191 33 19652 
20-30 153:05 161:91 161 18 16883 162 22 161-09 
30-40 13745 13318 18092 140-35 135 00 13130 


nie wykłada historyi kraju rodzinnego. 
A cóż więcej wpływa na wykształcenie chara 
kteru i podniosłość ducha, jak historya naszych 
rzodków, między którymi tylu jest ludzi wiel- 
kich, których przykłady całem naszem postępo- 
waniem kierować winny. Każdy człowiek, który 
chce czemkolwiek przysłużyć się społeczeństwu, 
musi dlań pracować i poświęcać się, a właśnie 
historya daje nam mnóstwo takich wzorów cnót 


40.50 112-382 10907 R. 11588 112 18 10922 i charakterów, które dla nas są świecznikami i 


5060 8543 7991 8035 8342 8660 
60-70 4854 5265 4939 4684 5371 5468 
70-80 1675 1924 2205 1542 1946 2219 
80-90 261 317 356 259 333 
90-100 019 016 015 023 022 021 
wyż. 100001 001 000 0.01 001 000 


Charakterystyczne różnice, które miały miejsce 
w czasie ostatnich trzech spisów ludności, można 
lepiej poznać, jeśli się zestawi wielkie grupy o- 
sób, które z powodu wieku jeszcze nie produku- 
ją, 086b, które przestały. już produkować, wresz- 
cie osób, które właśnie produkują. Pod tym 


uczą nas, jak należy ojczyznę kochać. Zarzuciłby 
kto, że szkoła zawodowa przyjmuje po większej 
części takich uczniów, co już ukończyli szkołę 
ludową, albo wydziałową i już się uczyli historyi 
kraju rodzinnego, a więc szkoda czas na to tra- 
cić, bo można go w inny sposób pożyteczniej 
użyć. 4 
Zdania jednak tego żadną miarą uznać nie 
mogę — dziecko w szkole ludowej history! Ja- 
ko takiej, rozumieć i pojmować jeszcze nie może 
inteligencya jego jest jeszcze na to zbyt mało 
rozwinięta — młodzieniec jednak, który ma iat 


względem lata 15 i 65 rok życia stanowią pun- piętnaście lub osiemnaście, a takich szkoła zako- 


ta zwrotne. 

Na tysiąc osób było zatem: 
w latach 1869 1580 1889 1.69 1880 1890 
w wieku _ osób płei męskiej osób płci żeńskiej 


0-15 35082 34637 34881 332 79 3338:83 336 05 


pańska najwięcej liczy, zapatruje się już inaczej 
na świat i takiemu nauka historyi przynosi zu- 
pełnie inną korzyść niż dziesięcio- lub dwunasto- 
letniemu dziecku. Przyzna więc każdy, że nauka 


15-65 608'98 60998 60436 628 70 622-20 613:83 | dziejów ojczystych byłaby w szkole takiej bez- 


wyż.65 40770 4365 4688 385 

U obu płci okazuje się w latac r 
przyrost osób w wieku młodocianym i sędziwym, 
natomiast odpowiedni ubytek w wieku srednim. 

Na 100 ogób w wieku zdolnym do zarobko- 
wania, czyli męskim, wyp 
jeszcze nie miały zdolności do zarobkowania, ałbo 
ją już utraciły w r. 1869 
62:31, w r. 1990 — 64-15. 

Przyczynę tego wcale niepomyślnego stosunk 
szukać należy w pierwszym rzędzie w emigracji, 
wskutek której w ostatniem dziesięcioleciu okrą- 
gło licząc, o 24.000 osób więcej wyszło z kraju, 
niż do niego przybyło. 

me -- 


Sprawy krajowe. 


Zakopane, 22 października. 


— 6149, w r. 1890 dliwość nakazuje, 


1 4894 5019 |względnie potrzebną. Strona finansowa przedsta 
h 1869 i 1890| wia tutaj bardzo mało trudności, albowiem histo- 


ryę mógłby wjkładać którykolwiek nauczyciel 
ub nauczycielka tutejszej szkoły ludowej za ma- 
łem wynagrodzeniem. Ponieważ zaś szkoła zako- 


wypadało osób, które albo| Pańska jest jedyną w całym kraju i uczęszczają 


do niej tak Polacy jak i Rusini, przeto sprawie- 
żeby przy wykładzie historyi 
polskiej uwzględniono także dzieje małoruskie 1 


u|rozwój Rusi haliekiej, szczególnie od roku 1848. 


przyczem główny nacisk na tem położyć należy, 
że tak Polacy jak i Rusini, powinni rozwijać SIę 
na gruncie swoim narodowym, co zupełnie nie 
przeszkadza, żeby obie narodowości żyły z sobą 
w najlepszej zgodzie i harmonii. Rada szkolna 
krajowa, przepisując podręczniki dla nauki histo- 
ryi powinna wyznaczyć do wykładu podręcznik 
polski i ruski. 

Według planu naukowego, rysunki fachowe 
trwają od godziny 8 do 12 rano, a od 1 do 6 
odbywa się nauka praktyczna w warsztatach 
szkolnych. Nauka zaś języka polskiego, prowa- 


(Kilka słów w sprawie szkoły zawodowej dla|dzenie ksiąg handlowych i rachunkowych, tu- 


przemysłu dreewnego w Zakopanem.) 


Otrzymujemy pismo następujące: 

Jgkkolwiek nie jestem fachowym pedagogiem. 
pozwalam sobie jednak wypowiedzieć słów 
w sprawie szkoły przemysłu drzewnego w Zako- 
panem. Z góry przytem zaznaczyć muszę, że mam 
na oku tylko rozwój tej szkoły pod względem 
kształcenia uczniów, którzy ukończywszy takową, 
powinni się stać obywatelami pożytecznymi dla 
kraju i społeczeństwa. Dalekim jestem również 
od tego, by kierownictwu szkoły czynić jakie za- 
rzuty — albowiem szkoła pod teraźniejszą dy- 
rekcyą rozwinęła się bardzo Świetnie i według 
słów prof. Exnera jest najlepszą z tego rodzaju 
szkół-zakładów w Austryi. 

Zadaniem szkoły zawodowej jest dać swoim] 
uczniom przedewszystkiem fachowe wykształcenie, 
które ma stanowić podstawę ich utrzymania na 
całe życie. Szkoła zakopańska ma nam dać za- 
stęp rzeźbiarzy, stolarzy, cieśli i tokarzy, którzy 
pracując w kraju, wykształceni stosownie do wy- 
magań naszego Czasu, mają się stać krze wicielami 


dzież kaligrafii i stylistyki, odbywa się tylko w 
porze zimowej i to wieczorami od 5 do 7. Ucznio- 
wie więc przystępują do pracy umysłowej już po 


kilka | ośmiogodzinnem zajęciu — są więc fizycznie i 


umysłowo znużeni. Że wśród takich warunków 
nauka nie może przynosić wielkiego pożytku, to 
każdy nawet niefachowy pedagog zrozumie. 

Bez żadnej szkody dla fachowego wykształce- 
nia wykłady takie mogłyby się odbywać od 8 
do 9 rano a uczniowie, przystępując do nauki z 
umysłem świeżym, niestrudzonym, wypracowy wa- 
liby daleko lepiej i staranniej swoje zadania i 
4% pewnością daleko więcej odnosiliby korzyści. 

Nakoniec i to jeszcze podnieść należy, że szko- 
ła, która obecnie 100 uczniów liczy, nie posiada 
dotąd żadnej biblioteki, a uczniowie po za jej o- 
rębem nic nie czytają, bo książek dostać nie 
mogą. Potrzeba więc założyć bibliotekę, złożoną 
z książek polskich i ruskich, a wyborem dzieł 
powinna się zająć Rada szkolna krajowa, lub an- 
ieta z jej ramienia, w tym celu wybrana. Było- 
y to bardzo pożądanem, nikomu bowiem nie 


oświaty i postępu wśród waretw rzem ieślniczych, tajne, ile czytanie książek odpowiednich do wieku 


obecnie umysłowo i materyalnie nisko stojących, 
co się szczególnie po mniejszych miastach wi- 
dzieć daje. 

Wychodząc więc z tego założenia, szkoła po- 
winna nauczać nietylko rzemiosła, któremu się 
uczniowie poświęcić mają, ale kształcić także 1ch 
charakter, umysł i serce, to znaczy wychować 
ich na obywateli wiedzących że oprócz własnego 
interesu dbać trzeba także i o dobro ogólne ca- 
łego społeczeństwa. 

Do należytego zrozumienia tych obowiązków 
trzeba koniecznie pewnego wykształcenia i roz- 
woju umysłu. a nadto trzeba się odznaczać silnym 
niezachwianym charakterem, którego ideą prze- 
wodnią jest dążyć do tego, co piękne wzniosłe i 
dla całego społeczeństwa pożyteczne 


i stopnia rozwinięcia, może korzyści przynieść i 
wpłynąć na. rozwój charakteru i umysłu. 


z UGT — 
m 


List papieża Leona XIII. 


Sygnalzowany w telegramach list papieża 
Leona XIII do przemysłowca Harmela, je- 
dnego z organizatorów pielgrzymek francuskich 

Rzymu, ma według paryskiego dziennika 
Gaulois, następujące brzmienie : 

„Do naszego ukochanego syna Leona Harme- 
ia, komandora orderu Piusa TX. Wielką i głę- 
boką była radość nasza przy przyjęciu robotników 
francuskich , którzy pod Twoim kierunkiem i 
mądrem przewodnictwem odbyli pielgrzymkę do 
świętego miasta, skoro danem nam było patrzeć 


Osią działania staje się intryga, nawiązana przez |własnemi oczyma na objawy i dowody ich przy- 
Adama Toreckiego, postaci zcharakteryzowanej | wiązania, miłości i szacunku dla nas + dla stolicy 
(zz autora wybornie kilku dosadnemi rysami. | apostolskiej. Ale też tem dotkliwszą była boleść, 
lorecki w wyrafinowany sposób mści się nad|jakiej doznaliśmy, widząc ich. bez istotnej 
Zarskim, który mimowoli pokrzyżował mu zamiar|z ich strony prowokacyi, wystawionych 
poślubienia Anny. Na tle dramatu rysuje się więc | na zaczepki, obelgi i wszelkiego rodzaju krzywdy 
jeszcze 1 trzecia miłość nieszczęśliwa — jeśli miło- | ze strony niepowściągliwego, wyuzdanego tłumu. 


ścią zwać można pobudki takich jak Torecki lu- | Zajścia 


dzi. Torecki naprowadza 


te, które zasługują na największe potę- 


arskiego w sidła Wy- | pienie, nie zdołają jednakże zmniejszyć chwały i 


szogrodzkiej z pomocą, jej brata, będącego wcie- |szacunkn, jaki zdobyliście sobie u wszystkich dv- 
leniem najwyższej nikczemności, do jakiej czło-|brych katolików. A co do nas, to świeże Twoje 


zdolny . 


zasługi podniosą jeszcze naszą miłość dla 


Tło t osnowę dramatu podaliśmy w jaknajkró |Ciebie i właśnie chcemy to publicznie za- 
tszym zarysie, Pominęliśmy z umysłu różne mniej- | znaczyć niniejszem pismem. 


szego Znaczenia postacie, wchodzące do akcji, 
która z wjiątkiem może ekspozycji 


„W zupełnem przeświadczeniu o waszej energii 


z wyię” , moż Igo aktuji stałości woli, nie wątpimy, że skoro tylko prze- 
wszędzie jest jednolitą i sprężystą Nie brak tu | szkody, jakie 
nigdzie interesujących sytuacyj dramatycznych i nięte, — z tem większą 


zostaną usu- 


wam postawiono, us | 
gorliwością 


pełnych życia epizodów. ściśle złączonyeh z ca- syn mój podejmie swe szlachetne przedsięwzię- 


łością a ubarwiającyci i podnoszących główny |cie. Tymczasem zaś 
Motyw. Język jędrny, zdrowy — dykcya wszędzie | dziękowanie 


dobitna i obrazowa, 
_ Rysunek charakterów 
jątkiem móże sta 
wcale powszadnied Pogiaci. 
Oto główne zalety utworu, 


za% chcemy wyrazić nasze po- 
Tobie i wszystkim pielgrzymom, za- 


dyalog miejscami świetny. |równo tym, którzy przybyli do Rzymu, jak i tym, 
niezwykle wyrazisty; 2 wy-|którym bezwstydna władza i zbrodni- 
ch Modrzyńskich, nie ma tujeza nienawiść przybyć przeszkodziła. I u- 


dzielamy z głębi serca naszego miłości pełnego 


z którym Motty błogosławieństwa każdemu z nich z ich rodzina- 


wstąpił w szranki piśmiennictwa dramatycznego, | mi, w szczególności zaś Tobie, drogi synu, i 


a którym niewatpliwie zyska 
Zyczyćby należało, aby sceny 
przedstawiły ten dramat, wzbogacający repertuar 
nasz teatralny o jedną więcej prawdziwie powa- 
żną kreacyę. h a 
4 per dziwna zaiste, Í godna zasa | 
o to interesu psychicznego i 
poetyckiego m3 a. anie 
w miejscu i czągj 
nie dają pohopu do Póetyckiej twórczości. 


—y— 
—EEE>"—. 


polotu, pojawiło się najniespodzianiej | dnakżę, 
©, które zgoła 2 zgoła niczem | rządą 


ostrogi rycerskie. | wszystkim Twoim krewnym i powinowatym. 
polskie co rychlej| Leon XIII papież.“ 


List ten niemałe zrobi wrażenie we Francyi, 
wymierzony jest bowiem pośrednio przeciwko 
rządowi francuskiemu, jako odpowiedź na zakaz 
pielgrzymek, wystosowany przez ministra F a l- 
lieres'a do biskupów francuskich. Zdaje się je- 
iż list ten nie wpłynie na postępowanie 
neuskiego, który postanowił o ornych 
agnąć do odpowiedzialnoścj, Arey- 


ha. a a kc 
został przed tryby al 8 rd z Aix wezwany już 


biskupów 
biskup G oa 


impertynenckiego kd apelacyjny za napisanie 
odpowiedzi na jego okólnik ministra wyznań w 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 22 października. 


Czeska Politik pochwala dążności Koła pol- 
skiego w kierunku decentralizacyj kolei państwo- 
wych i nie podziela obaw ministerstwa wojny, 
jakoby decentralizacya nie pozwalała spełnić waż- 
nych zadań strategicznych. Dziennik ten powołuje 
się na Niemcy, gdzie obaw w tym względzie nie 
miano żadnych. Zarzuty rządu austryackiego mają 
raczej, — zdaniem Politik — swe źródło w tem, 
że w, Wiedniu doznaje się zawsze nerwowych 
drgawek, jeźli się rozchodzi o zarządzenia, które 
upornym centralistycznym zasadom rządzących 
ster wiedeńskich nie odpowiadają. 

Wiener Allg. Ztg. przedstawia sytuacyę, Wy- 
tworzoną postulatami kolejowemi Koła w nastę- 
pujący sposób : „Albo rząd zgodzi się wreszcie 
na żądania Koła polskiego, a wtedy z jednej stro- 
ny liczyć może na to że Polacy odwzajemniając 
się. pomieszczą się w PoŻądanem dla niego, jakiem- 
kolwiek ugrupowaniu stronnietw, z drugiej stro- 
ny jednak doznają przez decentralizacyę nadzwy- 
czaj pewnych, niemieckiej lewicy blisko 
stojących sfer, znacznej szkody. Jeżeliby zaś 
między Polakamj a rządem przyszło do ze rwa- 
nia, wtedy Polacy nie mieliby nie pilniejszego 
do zrobienia, jak przyłączyć się na nowo do da- 
wnego „żelaznego pierścienia“, a lewicę pozosta- 
wić znowu na. lewicy.“ Ostatecznie Wiener 
Allg. Zig. trakiuje postulaty ekonomiczne Koła 
jako kwestyę czysto ekonomiczną i przemawia za 
ich spełnieniem, 


Rusini o u yborach begpośrednich. 

O ostatnich rozprawach w sprawie zmiany 
ustawy wyborczej i 0 wystąpieniu w komisyi 
imieniem Koła polskiego posłów Stadniekie- 
goi Abrahamowieza Dilo podając wiado- 
mość, tak pisze od siebie: 

„Taką to grają komedyę Polacy w sprawie 
tak ważnej, jąką jest rozszerzenie prawa bezpo- 
średnich wyborów na włościan w Austryi, a 
zwłaszcza w Galicyi. Komedyę tę my dobrze rozu- 
miemy. Polakom zależy na tem, by w razie re- 
formy ordynącyj wyborczej nie wychodzili z ur- 
ny wyborczej w Galicyi wschodniej Rusini, 4 w 
Galicyi zachodniej by Szlachta również nie po- 
traciła mandatów. Dotąd łatwo było za jakie złr. 
10.000 kupić 200 albo 300 głosów, później i 
100.000 zły, by nie wystarczyło. i 

„My, Rusiui, oświadczamy się najgoręcej Za 
rozszerzeniem wyborczego prawa dla włościan w 
całej Austryi i protestujemy przeciw temu, by 
Polacy z Niemcami „Wyjmowali Galicyę Z pod 
tego dobrodziejstwa, jakieby przypadło w udziale 
ludowi wiejskiemu w innych austryackich kra- 
jach. Do tego żądania jesteśmy uprawnieni, bo 
ponosimy te same GĘ4Ary, eo inne ludy w po- 
datkach i rekrutach. Czy włościanin ruski ma 
być czemuś gorszem 0d niemieckiego lub czeskiego 
PU To samo dotyczy i włościan niemiec- 
ich. 

„Delegacya polska w Wiedniu igra z ogniem ! 
Jeśli pp. Stadnicki i Abrahamowicz 46 
lud ruski i mazursłł są taką ciemną masą, że nie 
potrafi należycie ocenić tego stanowiska, jakie w 
tej sprawie Koło polskie zajęło, — to się grubo 
mylą. Lud ruski i mazurski rozumie doskonale, 
że Koło polskie w tej Sprawie idzie wbrew 
politycznym interesom ruskiego 1 polskiego na- 
rodu, a w szczególności wbrew interesom ludu 
wiejskiego“. 

W końcu zwraca się Diło do posłów ruskich 
w Wiedniu i wyraża nadzieję, że oni wszelkiemi 
siłami popierać będą interesa polityczne ludu ga- 
licyjskiego. 


Z Austro- Węgier. 

W komisyi podatkowej Izby poselskiej poseł 
Wolfart ref ua 

olfart referował O petycyach galicyjskich 
gmin, żądających aby dodatek gminny, jaki o- 
płaca dyrekcyą propinacyjna od dochodu z dzier- 
żawy propinacyj gyłacanym był w każdej gmi- 
nie, a nie jak qotychczas tylko we Lwowie, 
który wyłącznie pobiera dodatek od całego do- 
chodu propinacyjnego. Komisya uchwaliła odstą- 
pić rządowi petygye do załatwienia Przy sposo- 
bności tej poseł M ęznik zwracał uwagę, iż try- 
bunał administrącyjny SPTAWĘ tę już raz załatwił 
zasadniczo z powodu takiego samego wypadku na 
Bukowinie. 

Komisya budżetowa rozpoczęła wezoraj obrady 
nad tą częścią budżetu, która jej została przeka- 
zaną. O przebiegu wczorajszego posiedzenia nie 
mamy jednak żadnych dalszych wiadomości, po 
nad to, co doniosły wczorajsze telegramy, 

N. Fr. Presse dowiaduje się, że hr. Taaffe 
zapowiedział obecnogć SWOJĄ na najbliższem po- 
siedzeniu komisyi qla reformy ustawy wybor- 
czej. Już na najbliżezem posiedzeniu wyjaśniłby 
zatem rząd stanowisko, jakie zajmuje do żąda- 
nych zmian w ustawie wyborczej. Odpowiedź ta 
ma być, według informacji tego samego: dzienni- 
ka, nader wymijając : 

Stronnictwo ĄpponyJiego, noszące dotych- 
czas nazwę umiarkowanej opozycyi, zmieniło 
ją na nazwę „stronnictwo narodowe.“ P. 
Apponyi Proponowa? nazwę stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego i oświadczył, że stronnictwo 
zmienia tylko nagwe, ale nie program, a zarazem 
zapowiedział walkę z obecnym systemem w wę 
grzech na calej linii Wniosek o zmianę na- 
zwy przyjęto jednak £ modyfikacyą, według któ- 
rej stronnictwo nazywać S'È będzie odtąd „naro- 
dowem.* Węgierskie stronnictwo niezawisłe już 
teraz rozesłało odezwę: podpisaną przez p. Ira- 
nyiego, wzywającą członków stronnictwa na 
prowineji, aby zorganizowali się niezwłocznie, ce- 
lem przeprowadzenia walki wyborczej. Odezwa 
zapowiada, że co do stanowiska, jakie w walce 
wyborczej należy zająć wobec innych stronnictw, 
zapadnie uchwała jeszcze W tym miesiącu i dla- 
tego przestrzega p rzed Wcześniejszem zawiera- 
niem kompromisów. 


Przyjąć cay odrzucić ? 
Pod napisem „Ablekne? oder Annehmen“ 


z po- 
jawiła się w Niemczech NA, która na wię- 
kszą niż inne tego rodzaju PISMA zasługuje uwa- 


. È Borussen, * AA 
'ę. Podpisana jest prze” ,» . "8561," coby świad- 
yła z m nad Ma więcej autorów do 
spółki. Taki sam podpis 4 na dawniejszej bro- 
szurze pod napisem: Mc Cours haben wir? 
Obie pochodzą z obozu bismarkowskiego i skie- 


rowane są przeciw polityce niemieckiej, zmienio- 
nej od czasu ustąpienia ks. Bismarka. Nowa bro- 
szura rozwodzi się na wstępie z długiemi żalami 
nad usunięciem ks. Bismarka od steru, twierdzi, 
Że od chwili jego upadku Niemcy zaczęły tracić 
swój wpływ 1 powagę u narodów ościennych, że 
polityka niemiecka poszła w zupełnie innym kie- 
runku. | 

Sądząc z napisu, możnaby mniemać, że ta bro- 
szura występuje głównie przeciw traktatowi han- 
dlowemu z Austro-Węgrami, a w rzeczywistości 
roztrząsa całe obecne położenie w Kuropie i sta- 
ra się wykazać, że powrót Bismarka do steru 
jest koniecznie potrzebny. Broszura nie twierdzi 
stanowczo, Że odradzanie cesarzowi drugiej po- 
dróży do Rosyi było powodem jego usunięcia, 
ale mniema napewne, że ta podróż uchodziła 
w Rosyi za dowód słabości niemieckiej i że przy- 
spieszyła porozumienie się między Rosyą a Fran- 
cya. Następne jawne głoszenie porozumienia mię. 
dzy Niemcami a Anglią było widocznie skutkiem 
rozczarowania, jakiego cesarz doznał w owej po- 
dróży swojej do Rosyi. Tymczasem porozumienie 
się Rosyi z Francyą, chociaż tylko ustne, utru- 
dmiło na przyszłość swobodę rozwoju polityki 
niemieckiej. Ks. Bismark przed czterema laty 
zapobiegł wojnie, chociaż widoki powodzenia dia 
Niemiec były lepsze, bo miał nadzieję, że mu 
się uda nawiązać z Rosyą dawniejsze stosunki i 
doprowadzić do porozumienia między Rosyą a 
Austro- Węgrami, skutkiem tego postawa Niemiec 
wobec Francji stałaby się była o tyle silniejszą, 
iż Francyi byłaby pozostała tylko alternatywa: 
albo pojednać się z Niemcami, albo spaść na po-- 
ziom drugorzędnego państwa — jak Hiszpania. 
Teraz rozszerzyło się mniemanie, że Niemey pod- 
jęły się roli poręczyciela nietylko austryackich, 
ale i angielskich posiadłości. To mniemanie po- 
pchnęło Rosyę na stronę Francyi i trzymać ję 
będzie dopóty, dopóki nie zmieni się zapatrywa- 
nie. Jedynym, który może się podjąć pracy nad 
zmianą tego zapatrywania z niejakiemi widokami 
powodzenia, jest Bismark. Jeżeli zaś niemoże- 
bnem jest wrócić na tory jego polityki, to należy 
przewidywać wojnę. A wojna taka czem prędzej 
wybuchnie, tem lepiej dla Niemiec — jednak pod 
warunkiem, jeżeli ks. Bismark stanie się znowu 
kanclerzem a Caprivi komendantem korpusu, za- 
miast tego, by Caprivi układał noty dyplomaty- 
czne, a marszałek polny ks. Bismark miał ko- 
mendę nad wybrzeżem morskiem. 

Traktat handlowy z Austro-Węgrami zwalcza 
broszura znanemi argumentami z Hamb. Nachr., 
nazywa go baraczem Niemiec na rzecz Austryi, 
l na wszelki wypadek radzi parlamentowi roz- 
ważyć dobrze i czekać, aż wszystkie projektowa- 
ne traktaty będą przedłożone, i pamiętać o tem, 
aby zapobiedz zniszczeniu włościan. Byłoby zbro- 
dnią haniebną, gdyby wielu, którzy są powołani 
poznane błędy kilku naprawić, pochwalili te błę- 
dy i przez to dobrobyt ludu oddali na zatra- 
cenie. 


Zakońcsenie wiecu socyalistów w Erfurcie. 


Zdając sprawę z przebiegu narad wiecu stron- 
nietwa socyalno-demokratycznego w Erfurcie, za- 


iśray nietylko punkta e stały na Dos: 
TZĄGKU dziernym, die cii gera według 


prawdopodobnego przewidywania mogły się stać 
przedmiotem sporu i ewentualnie rozterki, Ze na 
takich wiecach nie może się obejść bez sporów, 
to rzecz naturalna; — nietylko środki i sposoby 
działania czyli taktyka, ale i sam cel czyli t. z. 
program mógł — jak przewidywano — dać po- 
wód do bardzo żarliwej rozprawy. I tak też było. 
Wśród rozprawy nad ułożeniem programu stron- 
nietwa t. j. nad sformułowaniem ostatecznych ce- 
lów okazało się, że zapatrywania są bardzo różne, 
albowiem znalazła się garstka, która była nieza- 
dowolona z postępowania dotychczasowego zarządu, 
nietylko dlatego, że ten działał zbyt rozważnie, 
zbyt utilitarnie, a nawet uwzględniać miał oso- 
biste stosunki, — lecz i dlatego, że zadowal- 
nia się powolnemi reformami zamiast przeć do 
rychlejszego zburzenia wszystkich dotychczasowych 
stosunków społecznych, politycznych — a nawet 
międzynarodowych. Ta garstka oponentów t. zw. 
młodych opuściła wiee w Erfurcie z protestem i 
wróciwszy do Berlina, zwołała zgromadzenie dla 
naradzenia się, co dalej czynić. 

Na tem zgromadzeniu przyszło znowu do wiel- 
kiej wrzawy ; zwolennicy dotychczasowego kierun- 
ku zmuszeni byli usunąć się ze zgromadzenia, 
inui uchwalili wybrać komisyę do wypracowania 
nowego programu i wskazania taktyki postępo- 
wania. W ten spusób dokonana secesya dopro- 
wadziła do rozłamu stronnictwa na dwa wrogie 
obozy. 

Wiec w Erfurcie, pozbywszy się w ten sposób 
oponentów kontynuował swoje narady i zakończył 
je uchwaleniem programu, jaki komisya wypraco- 
wała na podstawie projektu zarządu. Berlin wy- 
znaczono jako miejsce przyszłego wiecu i jako 
siedzibę zarządu. Na zakończenie wygłosił Singer 
mowę. Posiedzenie zakończono okrzykiem: Niech 
żyje międzynarodowa socyalna demokracya i od- 
Spiewaniem marsylianki. 


st Z Petersburga. 

Z powodu setnej roczuicy śmierci generała 
Potemkina niektóre dzienniki rosyjskie przy- 
pominają jego projekt odbudowania pań- 
stwa bizantyńskiego pod berłem dynastyi 
rosyjskiej. Nowoje Wremia nadmienia jednakże 
z tego powodu, że w dzisiejszych stosunkach pro- 
jekt ten byłby o wiele jeszcze trudniejszym do 
urzeczywistnienia, niż za czasów Potemkina, a 
nawet uważany być może i powinien za zby- 
teczny, 

„Dzienniki petersburskie zwracają uwagę na no- 
minacyę kapitana Crespi ego na morskiego a- 
genta Włoch w Petersburgu i upatrują w tej no- 
minacji dowód politycznego zbliżenia pomiędzy 
Włochami a Rosyą. Nowosti, omawiając ten fakt, 
dodają, iż czas byłby obeenie nadać przyjaźni 
francusko-rosyjskiej trwałą formę dyplomatyczną. 

Petersburski korespondent do Vossische Žig. 
stara się osłabić doniosłość rozruchów studenckich 
w Kijowie. Korespondent zapewnia, że rzekomy 
spisek, wykryty pomiędzy studentami, było to po 
prostu grono studentów, którzy pokryjomu zało- 
Żyli bibliotekę książek zakazanych, i to przewa 
żnie autorów rosyjskich, dla wspólnego zaznaja- 
miania się z literaturą naukową i bellestryczną. 
Łatwo zrozumieć. że do biblioteki tej dostało się 
wiele książek i broszur soeyalistycznych rosyj- 
skich i zagranicznych, ale o żadnym spisku w da- 


nym razie mowy być nie może. Wiadomo je- 
dnakże, jak surowo prześladują władze rosyjskie 
wszelką dążność do samodzielności w młodzieży 
rosyjskiej i jak karzą wszelkie tajne. chociażby 
najuiewinniejsze stowarzyszenia. Wszak Dostoje- 
wski zesłany został ma Sybir za to jedynie, że 
należał do kółka studenckiego, które zajmowało 
się wspóluą lekturą i tłomaczeniem książek eko- 
nomicznych To samo i teraz. Wykryto tajną bi- 
bliotekę i zaraz rozpoczęły się aresztowania i wy- 
dalania. a wielu studentów zesłano może do od- 
dalonych gubernij rosyjskich lub do Syberyi „w 
drodze administracyjnej.* 


kE"ronilixra. 
Kraków, 22 paźdriernika. 


Towarzystwo Imienia Staszica. Przed kilku 
dniami zamieściliśmy korespondencyę ze Lwowa o 
tem tak sympatycznem i ze wszech miar pożyte- 
cznem Towarzystwie, biorącem sobie za cel: rzuca- 
nie zdrowych ziaru nauki w szeregi warstw Śre- 
dnich. Korespondent zaznaczając wyraźnie, że To- 
warzystwo z pierwotnej drogi swej nie zboczyło, 
podniósł przeciw zarządowi tegoż zarzuty, streszcza- 
jące się w trzech punktach: Że w roku bieżącym 
wydało mniej książeczek niż wydać było powinno, 
że rachunki nie są prowadzone z taką ścisłością 
jakby tego życzyć należało i wreszcie że niektóre 
osoby, stojąca u stern, nie objawiają pożądanej gor- 
liwości, skutkiem czego stosunki z delegatami roz- 
luźniają się, a zgromadzenie nie zostało w czasie 
właściwym zwołaue. Wszak to rzecz jasna, że nie 
są to Zarzuty przeciw wydawnictwn i jego dążności, 
Ceas jednak, z nieprześcignioną (nawet przez auto- 
ra Doświadceeń i Roemyślań) prawdomównością, 
bierze z tej korespondencyi pohop do twierdzenia, że 
N. Reforma „nagle przejrzała* i przekonała się, 
jak słuszne były zarzuty, które ongi przeciw wyda- 
wnictwu temu Czas podnosił, dowodząc jego szko- 
dliwości i szerzenia przez nie „jadu społecznego”. 
Logika godna... Czasu, konsekweucya i gruntowność 
niszrównana, a zakusy dyalektyczne postawienia na 
swojem, przypominające taniec rzezańców na dworze 
padyszacha. Styl wreszcie wyuczony w jakimś przed- 
pokoju — choć niewątpliwie własny. Powtarzający 
się tak często, niby przeciw nam wymierzony fra- 
zes o „sumienności w traktowaniu spraw publi- 
cznych*, dawno już publiczność oceniła, liczmanów 
nie biorąc za monetę. My o „sumienności* Czasu 
nie piszemy nigdy — bo wiedzą już wróble na da- 
chu, że o tem niema co pisać. Najzabawniejszem 
jednak w tej elukubracyi jest porównywanie N. Re- 
formy do redakcyi „Kuryera ludowego“ (przez tło- 
macza eufonicznie „Głońcem* przezwauego) w dra- 
macie Ibsena „Wróg ludu*, świeżo przedstawionym 
w teatrze. N. Reforma wedle Czasu ma być po- 
dobną do tego psendoliberalnego pisma, stojącego 
na Żołdzie burmistrzowskiej koteryi. Risum tenea- 
tis amici ! 

Jubileusz. Dziś obchodził rocznicę ćwierówieko- 
wej pracy w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
urzędnik tejże instytucyi p. Teofil Zarębski. 

Koledzy jubilata, wręczając mu na pamiątkę skro- 
may upomiuek, w kliku przemówieniach dali wyraz 
uczncjom przyjaźui i koleżeńskiej łączności, jaka ich 
Zawsze z jubilatem zespalała. Szereg s serca płyną- 
cych przemówień rozpoczął naczelnik rachunkowości 
p. Geisler, dalej przemawiali pp. Hubaczek, Żele- 
chowski, Chwalibogowski Butrymowicz i inni. 

Jedną z najpiękniejszych chwil w obchodzie było 
odczytanie listu, wystosowanego do jubilata, przez 
dyrektora reterenta p. Henryka Kieszkowskiego, któ- 
ry odzyskawszy zdrowie, w tych dniach powrócił 
do dalszej pracy, oraz pisma chwilowo z powodu 
słabości nieobecnego sekretarza Towarzystwa p. 
Mrazka. Wzrnszony do głębi jubilat, gorącemi sło- 
wy dziękował za te objawy sympatyi i życzliwości. 

P. Teofil Zarębski nietylko u zwierzchników swo- 
ich i kolegów, lecz wśród obywatelskich sfer mia- 
sta cieszy się dobrze zasłużoną sympatyą i poważa- 
niem. 

Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 
odbędzie posiedzenie w sobotę 24 b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali 43 Collegii novi, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Prof. R. Zawiliński: 
Teatr a wychowanie. 2) Wnioski członków. 

Ostatnie posiedzenie Koła, odbyte dnia 20 wrze- 
śnie b. r, zagaił przewodniczący dr. F. Toma- 
szewski, witając obecnych po dłnżezym wypo- 
czynka i życząc powodzenia w dalszej wspólnej pra- 
cy, — poczem dyr. J. Rotter rozpoczął swój wy- 
kład o wystawie praskiej Wspomniawszy w krótko- 
ści o położeniu miasta, o jego godniejszych widze- 
nia ulicach i budowlach, o pełnym życia ruchu, 
panującym nad brzegami Wełtawy, o meście Karola 
i o Hradczynie z jego zamkiem i katedrą, wpro- 
wadził następnie słuchaczy na plac wystawy, impo- 
nującej na pierwszy rzut oka tak nrządzeniem jak 
i rozmiarami, i dał im pouczejący obraz najciekaw- 
szych przedmiotów, znajdujących się w pawilonie 
głównym, w pawilonie egipskim i w hali maszyu. 
Interesujący wykład, przeplatany tu i owdzie głęb- 
szemi myślami i trafnemi refleksyami, przyjęli zgro- 
madzeni oznakami szezerego zadowolenia i gorącego 
podziękowania. 

Z kolei przedłożył zgromadzonym dr. Tom a- 
szawski wniosek wydziału co do zniżenia ceny 
wydawanej staraniem Koła „Biblioteki pedagogi- 
cznej*, aby ułatwić jej nabywanie tak członkom 
Towarzystwa, jak i szerszej publiczności. Po krót- 
kiej dyskusyi uchwalono, aby cenę pojedyńczych to- 
mów „Biblioteki“ obniżyć w handlu księgarskim 1a 
75 ct, A w administracyi, którą poruczono prof. 
Grzębskiemu, na 50 ot. 

Zebrauie zaszczycił swą obecnością radca szkolny 
dr. L. German, za co mu przewodniczący, zamy- 
kając posiedzenie, serdeczną złożył podziękę. 

Równouprawnienie języka polskiego. Obywa- 
tele, przyjeżdżający tn z Królestwa Polskiego, dzi- 
wią się, że przy istniejącem u nas równouprawnie- 
niu językowem, Urzędy cłowe w polskich okręgach 
wydają pokwitowania opłat na blankietach tylko po 
niemieckn drukowauych. Na dowód przedłożono nam 
niemiecki kwit urzędu ełowego w Węgrzcach. 

Dalszym dowodem złej woli lnb nieznajomości 
nstaw ze strony różnych urzędów jest fakt, że fa- 
bryka cygar w Krakowie urzędowe obwieszczenie 
ogłasza tylko w niemieckim języku, jak np. ogłe- 
szenie tej fabryki nr. 2079 w urzędowej Gazecie 
Lwouski:j z dnia 17 bm. nr. gazety 236, pisane 
po niemiesku, zatem wbrew obowiązującym rozpo- 
rządzebiom 

Wybory w gminie wyznaniowej żydowskiej 
w Krakowie ukończone zostały onegdaj wieczorem, 


Kraków, 23 Października 1891. 
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Rezultat wyborów jest ten, iż dotychczasowe pre- 
tydyum reprezentacji zbroru izraelickiego otrzymało 
İ nadal mandaty. Ludność izraelicka w Krakowie 
| *ynosi według spisów ludności z górą 20.000 głów. 
(W wyborach zarządu gminy, odbywających się W 
|| trzech kuryach, głosowało w pierwszej 117 wybor- 
| %w, w drugiej 126, w trzeciej 174. Część znaczna 
zwanej partyi umiarkowanej żydowskiej, oraz 
Wszyscy konserwatyści wstrzymali się znpełnie od 
rania udziału w wyborach, które nadto odbywały 
Bię w znacznej części przez pełnomocnictwa. Wy- 
ory, w powyższy sposób odbyte, stanowczo nie Mo- 
gą być dowodem zaufania całej ludności izraelickiej 
W Krakowie do wybrauego zarządu Bminy. 

Z uniwersytetu. P. Ludwik Boratyński , rodem 
% Tarnowa, otrzymał na uniwersytecie krakowskim 
%pień dra filozofii. 

Prezydent sądu wyższego kra]. JE. Zborowski 
bwiócił wczoraj wieczór z Galicyi do Krakowa. 

- Dr. Alois Riegl, docent uniwersytetu wiedeńskie- 
Boi knstosz muzeum w Wiedoiu, bawi od paru ty- 
Kodni u p. Władysława Fedorowicza w Ognie w oe- 

zbadania i opisania naszego kilimarstwa, które 
Uważa za odwieczną rodzimą industryę naszą I w 
igóla europejski, a nie jak ogólnie mniemają, od 
Turków lub Tatarów przyjętą. 

Kilimarstwo zatrzymało się w Europie tylko w 
Skandynawii, na Bałkanie i u nas na Rusi. Dr. 
Riegl zwiedził dotychczas następujące miejscowości : 

Medyo, Worobijówka, Toki, Koszlaki, Nowesioło, Ko- 
ry, Klimtowoe, Lubiazki, Roznoszyńce, Zbaraż 
Stary, Kobylia, Berasowioa Mała, Załośce , Bzowiea, 
ilutówka', Leżanówka, Zielona, Pajówka, Krasne 
Wolica, Kałaharówka, i był sam w każdej ohacie 
ilimarskiej, opisał warstaty, technikę, maleryał, 
Ormnamentykę i stosunki ekonomiczne produkcji, sło 
šem zrobił dokładny inwentarz wszystkich obecnie 
łyjących kilimarzy i ich wyrobów. Nie opnścił też 
adnego kościoła ani cerkwi, a wszystkie stare ki- 
limy bądź to po cerkwiach, bądź w chatach chłop- 
łkich znalez ne opisał i odfotografował dla dzieła 
śpecjalnego o naszem kilimarstwie, nad którem obe- 
tnie pracuje, 

Przeniesienia zwłok. Zwłoki ś. p. Zofii z hr. 
Rzyszcze s skich hr. Wodziekiej, prezesowej - ju- 
ilatki Towarzystwa Dam Miłosierdzia św. Wincen- 
tego 4 Paulo, wiceprezesowej Towarzystwa Dobro 
©ynności w Krakowie, przewiezione zostaną z Kró 
Istwa Polskiego do Krakowa przez córkę zmarłej 
Uroczyste nabożeństwo odprawione zostabie w po 
liedziałek 26 b m. o godzinie 10 rano w kaplicy 
mentarnej, poczem nastąpi złożenie zwłok w gro- 
ówcu. 

Zmarli. Julia Magdalena z Albertowskich Kolak 
imarła w Krakowie w 36 roku Życiu. Bliżsi znajo- 
Ni cenili w zmarłej gorące uczucia patryotyczne, 
raz gotowość do ofiar dla potrzebujących pomocy. 

Dr. Fryderyk Zarncke, jedeu z najwybitniej 
Ych germanistów niemieckich, profesor uniwergy - 
ktn lipskiego, zmarł w Lipsku 15 bm. Zarncke jest 
dutorem wielu bardzo cennych dzieł i rozpraw t 
takresu historyi literatury i filologii niemieckiej. 
adto był on założycielem i kierownikiem znanego 
Pisma naukowego Litterarisches Centraldlatt für 
Deutschland. Zmarły liczył lat 66 i do ostatniej 
thwili czynnym był jako pisarz i profesor. 

W Ligornetto (Szwajcarya) zmarł rzeźbiarz wło- 
<i Winceuty Vela, przeżywszy lat 69. Najbardziej 
ślane jego dzieła są: „Spartacus“, który znajdował 

na wystawie paryskiej 1885 r, „Napoleon I na 
łożu śmierci“, podziwiany na wystawie paryskiej 

| 1867 r. i wreszcie „Ofiary Gotharda“. Z pod dłuta 
Wyszły zdobiące luryn posągi: księcia Eugeniusza 
abaudzkiego, księcia Genuy. a nadto słynna grupa 
nWrancyi i Włoch“, ofiarowana przez Medyolańczy- 
ky cesarzowej Fngenii w r. 1859. Vela urodził 
tè w r. 1822 tam, gdzie i umarł, w Ligornetto; 
Yt synem ubogich włościan. Pracował jako wyro- 
ùk w łomach marmuru w Viggio. W czternastym 
toku życia udał się do Medyolanu, gdzie znalazł 
Ujęcje przy odnawianiu katedry. Brat jego starszy, 
Sbqarzony także temperamentem artystycznym, od- 
Ma? go na naukę do rzeźbiarza Cacciatori. Początki 
ły bardzo trndne. Dopiero w roku 1848, gdy 
Otrzymał nagrodę na konkursie rzeźbiarskim w We- 
deyi, roboty poczęły napływać obficie. 
Z Tow. muzycznego. Na dwóch posiedzeniach 
Sydziału Towarzystwa muzycznego, odbytych w dn. 
18 września i 20 października br. pod przewodnie- 
om prezesa dra Kusparka, zajmowano się nastę- 
bującemi sprawami: Odczytano pisma, nadesłane do 
Jdziału i uchwalono odpowiedzi. Przyjęto do wia 
(mości, że ogół uczniów, dotąd zapisanych do 
Ongerwatoryum, wynosi 126, między tymi 89 świe- 
wstępujących. Rezultat to pomyślniejszy, aniżeli 
tym samym czasie bywał lat poprzednich. Uwzglę- 
iając wniesione podania, uwolniono Na rok bieżący 
0d opłaty czesnego: utzniów gry organowej 16, 
Uczniów gry na wiolonczeli 5, uezniów gry na|_— 
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Í w Wiedniu, dla doręczenia mu k 


skwie odebrał. Ilnicki wszakże 
policyi, że nie 12 rs. i 46 kop. 


wijać. 


dowej wyrok. Sprawcy napadu 
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W sobotę 24 października: 
„Ofiara miłości* (Musolże) , dzi 


W niedzielę 25 październi 


a A 


(podług obserwatoryum kr 


Dr. Wiktor Kulikowski otworzył kancelaryę ad- 


„Sokół* w Bochni. W Bochni jutro 23 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali magistratu odbędzie Bię 
zgromadzenie celem zawiązania Stowarzyszenia „S0 
kół“, Na zebranie zaproszeni zostali wszyscy człon 


będzie miał prawo do głosu. Zgromadzeni u'hwalą 
następnie statut, a po uchwalenin statutu wybiorą 
wydział tymczasowy. Wydział ten, po ukenstytuowa- 
niu się, postara się o zatwierdzenie statutu. 
Dubiecko, 18 października. (Koresp N. Refor- 
my). Dnia 16 bm. o godzinie 3 po południu wy- 
buchł pożar w Ruskiej Wsi, niedaleko odległej od 
miasta i w przeciągn niespełna dwóch godzin obró 
cił w perzynę dwanaście gospodarstw wraz z wazel- 
ką kresoencyą tak doszczętnie, że została z tychże 
tylko kups gruzów. Domy te były tak blisko jeden 
obok druglego stawiane. Że gdyby w nocy i przy 
podmuchu wiatru ogień wybuchł, mogłoby się kil- 


Przyczyną pożaru było nieostrożne ob- 
chodzenie się jednego z włościan z palącym papie- 


Ochotnicza straż ogniowa dubiecka wyruszyła pod 
komendą naczelnika p. Weissa, aptekarza tutejszego 
i komendanta. straży p. Gąski na miejsce pożarn i 


Słysząc te straszne jęki nieporadnych z braku 
mimowoli nadmienić wypada, że 
z pogoszelców dwóch tylko gospodarzy było ubez- 
pieczonych od ognia w krakowskiem Towarzystwie 


czkowego wzięli pożyczki, a zatem pe myśli statu: 


Pożar ten wywołał głębokie współczucie. Składki 


składali na rzecz pegorzelców daniny, które ks. Ka- 


Zuana tu filantropka p. Weissenwolfowa ze łzami 
oświadczyła pogurzelcom, Że da im zaraz drzewa 
budulcowego. by przed zimą mieli gdzie mieszkać i 
to w połowie za darmo, w połowie zaś na odrobek, 
kiedy się trochę ekon*micznie podniosą. 


echem we wszystkich miejscowościach kraju i był 


Inżynier llnicki, znany powszechnie z podania 
prośby carowi w Kopenhadze, bawi obecnie w Wie 
dniu, oczekując rezultatu swej prośby. Otóż w 80- 
botę 17 b.m. był wezwany do polieyi okręgowej w 
Leopoldsztacie, gdzie mu vzef okręgu oświadczył, że 


kopiejek, którą Ilnickiemu nadzorca więzienia w Mo 


wnik Kazarin mu wydarł, przytem także złoty ze- 
garek z łańcuszkiem złotym i brelukiem, pierścio- 
nek złoty z rubinem wartości 1400 rubli i złotą 
obrączkę. Policya wiedeńska spisała z Ilnickim pro- 
tokół, który konsulatowi rosyjskiemu załączy. Z te- 
go widać, że sprawa Ilnickiego już się zaczyna roZ- 


W sprawie głośnego napadu ulicznego na ar- 
tystów teatru uiemieckiego w Pradze, zapadł one 
gdaj po przeprowadzonej dwudniowej rozprawie gą- 


Stastny i Wacław Machata, czeladnik ciesielski, zo- | © 
stali nznani winnymi napadu i ciężkiego uezkodze- 


ciężkiego więzienia, drugi ua 3 dni aresztu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


aktach Gwidona Maupacsaut i Jakóba Normand. 


„Ofiara miłości“ (Musott<), dzieło sceniczne w 3 
aktach Gwidona Maupassant i Jakóba Normand. 
We wtorek 27 października: Po raz trzeci 
„Ofiara miłości“ (Musotte), dzieło sceniczne w 3 
aktach Gwidona Maupassant i Jakóba Normand. 
CO a 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 


Kraków, dnia 22 października. 


oświadczeń w imieniu Koła polskiego przeciw 
wyborom bezpośrednim i do argumentowania w 
sposób, który po prostu Żadnej nie wytrzymuje 
krytyki i Koło polskie kompromituje. 

Koło polskie, oświadczając się przeciw refor- 
on |mie ustawy wyborczej zciąga na siebie uspra- 
orzy i nauozyciele|wiedliwioną niechęć najszerszych sfer lu 
e na zgromadzenie 


do Stowarzyszenia, wilizowanego świata. 


wymownie za uwzględnieniem żądania Rusinów. 
wiedź na podanie klubu ruskiego, a to wszyst- 


skiego, Sokołowskiego Weigla, Po- 
toczka i Gniewosza. 

Jędrzejowicez wyjaśnia, że Stadnicki nie 
mówił w komisyi dla reformy ustawy wyborczej 
w imieniu Koła. 

Nnstępnie przystąpiło Koło do rozpraw nad bu- 
dżetem ministerstwa oświaty. 

W ogóle ebjawiano wielkie niezadowolenie z udo- 
towania Galicyi w tym dziale budżetu. Wszystkie 
przyrzeczenia rządu, względnie Gautscha, okazały 
się tutaj płonnemi. 

Użalano się, że Galicya jest traktowaną po ma- 
coszemu. 

Sokołowski postawił cały szeręg naglących 
potrzeb eo do szkolnictwa galicyjskiego. 


przysajmniej kilka 


nihowskiej były rozruchy antisemickie. 
Policya nie była w stania zapobiedz rozruchom, 
ani przywrócić porządku; dopiero wojsko, we- 
zwane na pomoce, zdołało przywrócić spokój, 


Towarzystwa zali- 


(Telegramy Biura Korespondencyinego.) 


Wiedeń, 22 października. Cesarz przyjmował 
dziś na audyencyi marszałka krajowego ks. Ku- 
stachego Sanguszkę. | 

Wiedeń. 22 października. Sędzia powiatowy w 
Krzeszowicach Kdward Kostka, mianowany zo- 
stał radcą sądu krajowego dla sądu obwodowego 
w Nowym Sączu. | 

Wiedeń, 22 października. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej oświadczył hrabia 
Taaffe, że większy wydatek na policyę wie- 
deńską, krytykowany Przez p, Kaizla. wynikł ze 
znacznego rozszerzenia okręgu policyjnego. Znie- 
Sienie stanu wyjątkowego w Wiedniu nie przy- 
czyniło się do ulżenia pracy policyi. lecz prze- 
ciwnie jeszezę ją powiększyło, Po tem wyjaśnie- 
niu przyjęto rubrzkę wydatków ua publiczne bez- 
pieczenstwo, a następnie rubrykę wydatków na 
budowę gościńców. 

Przy rozdziale „budowle wodne* kilku posłów 
wyraziło Życzenia o regulacyi rzek. P. Rutow- 
ski zażądał ponownego uchwalenie rezolucji, 
przyjętej przeszłego roku przez Įzbę poselską, o 
uregulowaniu rzek w Galicyi, 

P. Lupu! wyjaśniał, że kwota wyznaczona 
w budżecie na uregulowanie Prutu, nie jest Wy- 
starczającą, domagał się koniecznie, aby Prut 
Uczynić spławnym od Nowosielicy do granicy ga 
lieyjskiej i wykazywał nieodzowną potrzebę ure- 
gulowania rzek na Bukowinie. 

Menger zażąda! uchwalenia rezolucyi, 
wzywającej rząd, aby wziął się gruntownie do 
systematycznego uregulowania rzek w  Austryi, 
aby poczynił potrzebne studya i przedłożył od- 
powiednie wnioski. Mowca zwrócił uwagę na 
opłakany stan rzeki Oppy pod Opawą i Jiigern- 
dorfem. 

Szef sekeyjny Rotky oświadczył, że skoro 
przeszkody zostały już usunięte, należy się spo- 
dziewać, że budowa portu w Holeszy nowieach 
rozpocznie się najpóźniej na początku roku 1892. 
o się tyczy kanału między Dunajem, Mołdawą 
i Łabą i kanału między Dunajem, Odrą i Łabą 
rząd musi przez wzgląd na stan finansowy od- 
wołać się do swoich oświadczeń, jakie złożył w 
roku 1887. 

Na uwagi o uregulowaniu Prutu odpowiedział 
Starszy radca budownictwa Schrey, że roboty 
regulacyjne tej rzeki od Czerniowiec zacząwszy 
na dół już się rozpoczęły. 

Co się tyczy uregulowania Suczawy i Molda- 
wy należy zaczekać na inicyatywę reprezentacyj 
autonomicznych. 

Dla uregulowania Oppy rząd poczyni potrze- 
bne studya. p E 

Użyteczność uregulowania rzek granieznych 
zależy wyłącznie od uprzejmości państw sąsie- 
dnich. 

Po tych wyjaśnieniach przyjęto rozdział o bu- 
dowlach wodnych oraz rezolucye pp- Mengera i 
Rutowskiego. 

Wiedeń, 22 października. W komisyi budżeto- 
wel oświadczył reprezentant rządu, Starszy radca 
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dności z całej Austryi i całej światłej opinii cy- 
Sokołowski przemawiał również bardzo 
Koło polskie uchwaliło dać odmowną odpo- 


kiemi głosami przeciw głosom: Lewakow- 


Petersburg, 22 października W gubernii ezer- 
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monarchii dostatecznie zaznaczono przez wsta- 
wienie odpowiednich dotacyj do budżetu. Od ini- 
cyatywy sejmów i od uchwalenia odnośnej usta- 
wy krajowej zależy, czy większe roboty regula- 
cyjne nad biegiem rzek, których uregulowanie 
leży w interesie kultury krajowej, będą przed- 
sięwzięte. 
Wiedeń, 22 października. Na wcezorajszem po- 
siedzeniu komisyi dla projektowanych środków 
komunikacyjnych w Wiedniu zastanawiano się 
nad kwestyami finansowemi, szczególnie nad roz- 
dzieleniem kosztów między państwo, kraj i mia- 
sto. Ze wszystkich stron zaznaczono, że przepro- 
wadzenie zakreślonego programu nałoży na wszy- 
stkie czynniki bardzo wielkie ofiary. 
Dalszy ciąg narad i prawdopodobne zakończe- 
nie odłożono do soboty, i 
Wiedeń, 22 października, Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej pos, Exner zwraca 
uwagę na rozliczne braki teraźniejszego postępo- 
wania w sprawie patentów, zażądał zaprowadze- 
nia osobnych urzędów dla udzielania i obrony 
patentów, uregulowania postępowania sądowego i 
dokładnych przepisów o obowiązku odszkodowa- 
nia szkód. wyrządzonych przez naruszenie obce- 
go patentu, wykazywał dalej potrzebę reform in- 
nych, a wreszcie postawił wniosek o wybranie 
osobnej komisyi z 24 ezłonków dla tej poruszo- 
nej sprawy. ; 
Pos. Pattai przyznał również, że przepisy o 
patentach wymagają gruntownej reformy. zwła- 
szcza przepisy o wynagradzaniu szkody. Minister 
Bacquehem oświadczył na to, że projekt nowej 
ustawy o patentach, wypracowany przed kilku 
laty przez ministerstwo, został teraz zgodnie z 
opiniami Izb handlowo -przemysłowych przero- 
biony i udzielony do wiadomości węcierskiemu 
ministrowi handlu, który ma zamiar swoje zapa- 
trywanie w tej mierze podać do wiadomości 
rzędu ausryackiego. Minister nie może powie- 
dzieć, kiedy cała srrawa będzie załatwiona, ale 
rząd uczyni wszystko, aby co rychlej przepro- 
wadzić reformę, którą i on ze swej strony uwa- 
ża za pożądaną. (Oświadczenie to przyjęto z 
wielkiem uznaniem), 
Wiedeń, 22 pażdziernika. (Z Izby poselskiej.) 
Biliński, jako przewodniczący komisyi prze- 
mysłowej, podaje do wiadomości, że wszystkie 
wnioski mające na celu zmianę ustawy przemy- 
słowej, przydzielono referemtowi, który wkrótce 
zda sprawę o organizacyi przemysłu budowla. 
nego 
Hajek i towarzysze wnoszą polecenie koini- 
syi przemysłowej, by w przeciągu trzech miesię 
cy zdała sprawę o zmiauie postanowień, Odnoszą- 
cych się do odpoczynku niedzielnego. Wniosko- 
dawca uzasadnia nagłość wniosku. 
Kaizl popiera wniosek i życzy sobie zwoła- 


nia ankiety, by drobni przemysłowcy mogli wnieść 
swe żądania, 


Biliński wskazuje na przeciążenie komisyi 
przemysłowej. Sprawozdanie o ważnej kwestyi 
odpoczynku niedzielnego nie może być w ciągu 
trzech miesięcy wygotowane. 

Schlesinger domaga się sprawiedliwego 
rozdzielenia mandatów do komisyj. 

Wniosek Hajeka o nagłość został odrzucony, 
głosowali za nim tylko Młodoczesi i antisemiei. 

Po przejściu do porządku dziennego Exner 
uzasadnia wniosek swój w sprawie reformy usta- 
wodawstwa o przywilejach. 

Wiedeń, 22 października, Ponieważ rząd serb- 
ski nie obstaje już więcej przy żądaniu, aby z Au- 
stro-Węgrami wyłącznie rokować, mają się to- 
czyć rokowania o zawarcie traktaiu handlowego 
między Serbią z jednej, a Austro Węgrami i Niem- 
cami z drugiej strony równocześnie i to we Wie- 
dniu. w ciągu miesiąca listopada b. r. 

Budapeszt, 22 października. Z komisyi finan- 
sowej: Min. han. Ba ro ss, oświadcza, że wsprawie 
traktatu handlowego z Turcyą rokowania śą pod- 
jęte, dziś jednak nie można Jeszcze dokładnie 
oznaczyć ich rezultatu. W sprawie poprowadze 
nia angielsko-indyjskiej poczty na linii Wiedeń- 
Budapeszt Belgrad-Saloniki zarządzono już odpo- 
wiednie obliczenia.  , 3 

Berlin, 22 października. Dzienniki donoszą, że 
król rumuński przybędzie W przyszłym tygodniu 
na kilka dni do Berlina albo Poczdamu. Sluk 
księcia rumuńskiego Ferdynanda z córką księcia 
Kdynburskiego można uważać z4 pewny. 

Erfurt, 22 października. Więc soeyalistów przy- 
jął przerobiony projekt programu. który jest wy- 
razem głównych żądań, przedłożonych przez 
przywódców stronnictwa, domaga się jednak 
zniesienia ustaw, które tak pod względem publi- 
cznym Jak prywatnym poddają kobiety pod wła- 
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koleił się wczoraj pociąg kolejowy. Palacz i ma- 
SZynisia ponieśli śmierć. 

Paryż, 22 października. Biskup Głouthe-Sou- 
lard za odpowiedź daną na znany okólnik ministra 
Fallieres'a w sprawie pielgrzymek do Rzymu sta- 
wiony będzie nią przed policyę poprawczą, lecz 
przed paryski sąd apelacyjny. 

Paryż,-22 października, Z departamentów A r- 
deche i La Garde donoszą o powodziach, 
które zrządziły snaczne szkody. 

Petersburg, 22 października. Donoszą prywat- 
nie o zamierzonej budowie strategicznej kolei 
z Ostrołęki przez Pułtusk do Warszawy. 

Londyn, 22 października. Biuro Reutera donosi 
z wiarygodnego żródła, że wiadomości o mających 
nastąpić zaręczynach księcia rumuńskiego Ferdy- 
nanda z córką księcia Kdynburskiego są zupełnie 
bezpodstawne. 

Sofia, 22 października, Agence Balcanique Za- 
przecza wiadomościom, jakoby Turcya odmówiła 
wydania Bułgaryi osoby, podejrzanej 0 Współwi- 
nę w zamordowaniu Bełczewa, jakoby wielki we- 
zyr turecki wystosował przedstawienie do Stam. 
bułowa z zarzutem samowolnego postępowania 
komisyi śledczej w sprawie zamordowania Bel- 
czewa, wreszcie jakoby Stambułow chciał uwołać 
dzisiaj sobranie do Tirnowy. Agrncya nadmienia, 
że we wszystkich kołach tutejszych zwraca to 
uwagę, iż pewni korespondenci Systematycznie 
rozpowszechniają fałszywa wieści o sprawach 
bułgarskich, jak się zdaje celem wprowadzenia 
w błąd zagranicznej opinii eo do istotnego po- 
łożenia w Bułgaryi. , 

Cetynia, 22 października. Wedle nadeszłych tu 
dziś doniesień banda Albańczyków, złożona z 50 
głów, napadła pomiędzy «niejscowością Bielopole 
a Śrenicą na gromadę podróżujących do Serbii 
Ozarnogórców I zabiła 5 z pomiędzy podróżnych 
a kilka kobiet i dzieci poraniła. Złoczyńcy po do- 
konanym napadzie cofnęli się napowrót w góry. 


Kursa telegraficzne. 
Da giwzclimie wieoedermnmukioś 


|Kura w wal 
dnia 22 października 1891 roku. | ansir. | 
| alr. | 2t. 
Zjednoczony dług w papisrach . 91 
Zjednoczony dlug w srebrze | 
Austryacka renta złota 
5% austryacka reuta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowa r 
Londyn ; 
Srebro . a MAĆ ). 
30-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . PUA 5, 58 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 57| 80 
Wiedeń, 22 października. Ruble papier. 122 75. 
Cena naity 18:50—21-25; spirytus 2237; żyto 
10:25; pszenica 1073 ; jęczmień 6:50. 
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NADESŁANE. 


Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla 
zapewnia chorym przy bólach reumatycznych i po- 
dagrze, przy ranach 1 wrzodach pewną tanią pomoc. 
Cenn flaszki wraz, z opisem użycia 90 et. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pacztowem A. 
MOLL, aptekars i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
doń, Tnchlaubeu Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajduj; eie u firm podanych w ozęści inseratowe| 
dzisiejszego numeru na "etatniej strornòey,  (207- 
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wadzi policya. ci nie byli upow ażnieni do dawania jl, Obligacys pożyczki kraj gą yły, UW 97 m 28 sblé% ODL. iud. Węgier . . za 100 zły. | 89 40, 90 40] I3-40fLwowsko-Ozeruiow. . . sa 200 +. 236 35;886 75 


Dou bankow | Kantor wymiany JAKOBA 


kupuje i sprzedaje pod majk 
listy zastawne, lesy, menety, 
us 


orzystniejszymi warumkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 
kutecznia odwrotną pocztą bez deliczenia prowizyi. 

man P "a 


4 Ne 242, 20 NOW A REFORMA 5 Krakow, 23 Października 191. 
; AE ` a Nan mim Gi E N E a p ` 
Jnż wyszedł kalendarz Księgarnia wmm] Podziękowanie 


„KRAKOWIANKA: G. Gebethnera i Spa IK Dra Lehmanna Pomada na twarz, Edwardowi Szerszeniowi. 


ak ; = 
1892 UW Kr owie sporządzana przez aptekarza P. Georgie Doznawszy tyle dobrodziejstw od Ciebie, Prze- 
na rok 2558 1 5 poleca najnowsze wydawnictwa: vits w Neusatz jest ulubionym wielebny ks. Proboszezu, w dniu dla nas rado- 
Do nabycie Te WSEZYBT= 


z |. Podręcznik fotografii di atorów, z rysunkami w teks- Środkiem toaletowym najzamożuiejszego || sym złotego ślubu, a nie mogąc w inny 
kich IesięSATrnIuch. BoE. I złr. 40 cnt. s Ja l a grona pań. Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa $ j 5Po3%ób odwdzięczyć się, składamy (i, Czeigo- 
Wszech nauk lekarskich 


p d ast r ha gu, 
Gawalewicz M. Cma, materyały do powieści. | złr. 70 cnt. pasta owa stanowczo i majszybciej piegi, ny nasz Pasterzu, serdeczne „Bóg zapłać 
(alkuszer) 


jeść i Pedgórze, 18 października 1891 r. 
onar Alfred. Bankruci, powieść. | złr. 70 cnt. plamy wątrobiane, zajadę i wszystko to, co h ; 
Kraushar A. Drobiazgi Histor yëzne! Serya I. II. po 2 złr. szkodzi cerze. 2334 8 18 „Franciszek i Ewa Krzyżanowscy 
Dr. Leon Gliicksman 
ordynujący w Krynicy podezas sezonu kąpielo 


Krechowiecki Adam. Szary wilk, powieść histeryrzna. 2 zir. 10 cnt m ENIR 1 zir, POON: saaa Prize i Ewa Krzyżanow 
. . " . R E e ava | | 
Pieniążek Cz. Szare godziny , drobne obrazki z Życia , z illustraćcj Hrabina M. Esterhazy de Galantha pisze | Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
wego osiadł stale 45523 1 3 
w Bochni. 


Przewielebnemu ks. kanonikowi 


Rossowskiego. | złr. 50 cnt statuj i 
A a imi PM  „ Konstatuję chętnie, że Dr. Lehmanna pomada | Muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 
Popławska St. Krótki rys dziejów ojczystych, z 7 rysunkami *lotra na twarz, jest rzeczywiście całkiem zna. | ryodycznych 


Stachiewicza. 2 złr. 4 komitym środkiem, który mogę każdemu polecić:' $ |. Krzyżanowskiego W Krakowie 


Prus Bolesław. Drobiazgi, nowele. 2 złr. 10 cnt. övi a 
Smoleński WŁ Przewrót nmysłowy w Polsce w wieku XYII, W Krakowie w aptece p. Leona Rosnera. poleca następujące kompozycye 
Władysława Żeleńskiego: 


wykazać ki knna- 


Agronom A: T. eelującemi 


atolotnią K S : 
postępami z nauk fachowych, J»k administracji, 


Studyum historyczne. 2 złr. 50 cnt. | 
Waliszewski K. Z dziejów XVIII wieku, wstęp do historyi ruchu poli- 


hodowli zwierząt domowyob, uprawy roślin, ra 
chunkowości, nauk technicznych, użycia maszyn 
rolniczych, obznajomiony Ze stosunkami kandlo- 
wemi i robotniczemi we wschodniej i zachodniej 
Galicyi, z kierownictwem zakładów fabrycznych, 
a w szczególności Z Gorzelnictwam i wypasem 
bydła, mający ratynQ w zastępstwie obszaru dwor- 
skiego, w sile wieku i energiczny, poszukuje od 
powiedniej posady. Adres: Agronom poste 
restanto Kraków, 2549 1 Ż 
oaz w A O 


Tanio do sprzedania 


Sienkiewicza piama 15 tomów, w eleganckiej 
oprawie, „Pan Tadeusz", „Grażyna“ i „Wallen- 
rod“ Mickiewicza, illustrowane, w eleganckiej 
oprawie, „Dzieje powszechne* Schlossera, 28 to- 
mów, „Życie duchowne“ ks. Pelezara , 2 tomy. 

Wiadomość pod adr. A.|-Z. 1000 poste 
restante w Brzesku. 2555 13 


tycznego w tej epoce. 5 złr. 


Wrzos Jan. Wspomnienia z lat 18 
BS” O. Leixner. WW ier XI 


«+ ( ARBOLINEUM 


Ck uprz, V amma 


najtańsza powłoka 


dla wszelkich przedmiotów z drzewa, koloru orze- 
chowo -brunatnego. Ochrona przed gniciem, 


grzybem i butwieniem. 


30 I 1831. 60 cnt. f 
== , obraz ważniejszych wypadków 
w dziedzinie historyi, sztuki, nauki, przemysłu i polityki, 7 liczne- 
mi illustracyami. Tom E. 4 złr. 20 cnt. 

Tom II. znajduje się pod prasą. 


Zamówienia z prowincyi uskułecznia się odwrotną pocztą. 


JVENARIUS 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważny od 1 października 1891 roku, 


zastosowany do czasu ŚCTOLEOWO>"SULCOPEOJSIKIGGO. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 


5.14 , 4 A z Podgórza - Bonarki 

2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 4 do Oświęcima, do Wiednia. 
ZI, s „ Osobowy z Podgórza-Płaszowa | 

2.46 „ 8 m k z Podgórza-Bonarki 

9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] JEŻ Bielska, Żywca, Zwardonia, 
glo p i osobowy z Podgórza - Płaszowa Wiednia, Budapesztu, N. Są- 
940 n P 3 z Podgórza - Bonarki J cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja, 
3.59 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]) 

444 , k a n M z Podgórza - Płaszowa t do Żywoa , do Mszany dolnej 
4.56 n 5 E A z Podgórza - Bonarki J 


6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 


Utwory do śpiewu: 


Barcarola na 2 głosy . . . 80 et. 
Dwie pieśni : 

1. Robaczek koclał się w róży f 60 ct 

2. Na śnieżnym krzaczku choiny | z 


+ niegan; 1. Kóża dzika 
Dwie pieśni ZNEpamność ( 20 et. 
Dwie pieśni |: Soy Się uk | 80 et. 
Marzenia dziewczyny . . . -60 ct. 
yczenie e O OP 
Op. 7. 2 pieśni l; pzarnobrywka í 60 et, 
Szło dziecię z fujarką . . . 60 ct. 


Te rozkwitłe ciche drzewa . . 60 ct. 
Konrad Wallenrod opera w 4 aktach 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): Utwory na fortepian na 2 ręce: 


BECZCE 


00/05Z8NI8 IBIEBI ĄNTL-SEPTICUM CHRANZHOFER A DI P.L oióony e Podgięm Blazona > |do Nonego Sava, Odyrow.| cały wycąg forte. ze słowami zir. 10 


$ j nin Patnwia | who li 5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki N Op. 44. Marsz uroczysty ku czci 

Na mocy reskryptu Wysokiego Wy- Jedyny bezwonny środek desynfek- pierwsza austr, Fabryka Carbolineum BITE 4 a, do Podgórza-Płaszowa | ze Stryja, Chyrowa , Nowego nieśmiertelnego wieszcza Ada- 
działe krajowego z duia 13 października RE przecie SEAACY, SL Wien, 433 16 16| 802 , $ PW do Krakowa Me GA hs Sącza, ia Mickiówiczi Po vve pa 
1891 roku, L. 42.409, rozpisuje Ko-|ty Środe d zarazie u bydła Haupt S4 6:14 , » Osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika " 

: bóg : 7 i i do prze ani ; KIL. auptstrasse> . - A i ; = - 
mitet administracyjny szpitala św. baza” Flaszka l mir. 4O ot. ih faszi 8O ot. D On przed PO E io Poigérza Bonasi |; Gyu Masky Dole! Utwory na fortfiian na 4 ręce: 
rza licytacyę na PY Purówyć j ają Następn'e polecamy : kreolinę 5 kilo opłatnie pocztą 3 złr., wapno karbolowe, 1002 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki ' Op. 37. Dwa tańce „olskie Nr. 2. a 
tykułów żywności dla szpitala św. Łazarza z aes dh ; p gó pea Wy > 2. 
y Se na czas Od | stycznia do proszek desynfekcyjny, witryol żelazny po najtanszych cenach. f 10.18 + » n cj do Podgórza-Płaszowa | Wiedni Oświeci a d wy il i p K 4 
dni i i życia i óbki gratis i Tranco, |1037 , n g mięszany do Krakowa [kolej Półn. z Wiednia, z Uświęcima. Scene de ballot de Iopera Kon- 
SENSE? roku według następu Prospekta, świadectwa, przepisy użycia i probki gratis MBB aE e 2 osobowy OE a |colej K Lod! rad Wallenrod . - . . . 2 złr. 
igeyen grup: e 338 po południu pociąg osobowy do Podgórza . Bonarki z Budapesztu, Wiednia, Zwar- r d 

I Mięsiwo i kości, +7 EEA m n n do Pedgórza-Lłaszowa Ania. Żywca, Bielska, Stryja, Partytury : 2282 5 5 
II. Słonina i smalec i -~ i GE a z „  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza Op. 37. Dwa tańce polskie Nr. 

VI. Mleko i śinistana: 0 a rosz el H ©, 8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki l A 2. Mazur. . dŚRAK - 0 dzik 

i naft i 8.28 n n n do Po górza-Płaszowa > 7 Oświęcima, 

e | ję klg A II listo Tylko prawdziwe 9.20 n „ pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] | Dyrekoya 

odbędzie się w 2 ; 


Odjazd z Tarnowa: 


rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszye, Suchy, Zywea, 
. osobowy do Chyrowa, Stryja. 


pada I89i w biurze Dyrekcyi szpitala 
od godziny IO do I2 w południe z» po- 
mocą piśmiennych otert, zaopatrzonych 
marką stemplową na 50 ent. 

Wadya od ceny fiskalnej całorocznej 
ilości artykułów w wysokości 10% maja 
być osobno niezapieczętowane Komisyi 
licytacyjnej wręczone. 

Bliższe szczegóły licytacyi i warunki 
dostawy odczytać można codziennie w 
biurze Zarządu szpitala od godziny 8 do 
2 z południa. 

Kraków, 19 października 1891 r. 


Z Komitetu administracyjnego. 


p ELE" "|. a 4 

jeżeli na etykiecie ka*dego pu- 

dełka SA U Sit orzeł N 

i frma A. ` 1 : i Orłowa, Nowe z j 
Trwały i pewny Skutek tycp| 1-27 po południu pociąg osobowy do > aw go Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja. 

proszków w najupoj 5 szych Przyjazd do Tarnowa: 

cierpieniach żołądki że” 1056 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 

brzusznych, kur i afro | 7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyt, Ozłowa, Zywom, Stryja, Chyrowa. 

Zaliegiuieniu , i ni- |1159 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. 

ica. W cier. y pocią y p , r A i > 

| WE zastojaoh Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od czasu pragskiago o 2 minuty, zaś później- uko, E A e E 

rwie i wa" m W Najroz. |BZY Od Czasu krakowskiego o 20, od 6zasu lwowskiego 0 36, od czasu wiedeńskiego 0 6, od |gzkowe i kąpielo we, chustki, ścier- 

maitszych chorobach koblecych czasu budapeszteńskiego o 16 i od czasu cieszyńskiego o l4 minut. ki it. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 
a zapewnił od wielu lat tym pro- | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Labyć można po cenia 5 cent. we wszystkiwh stacyach Cenniki I próbki wysyła się franco. 

OSTRZEŻENIE. aako obszerne wzięcie. e. k. auatr. kolei państwowysh lub u konduktorów. 2347 9 O| Przy znaczniejszem zamówieniu towaru Towa- 


m" Fałszywe wyroby będą Sądownie ścigane, "%ES "—*RERRTOWOGOROOWOECGOSFTRSK rzystwo daje stosowny rabat. 2173 16 30 
Cena zapieczętowanazga oryginalnego pudałka I ztr. w. a. ORAKRAREWUGNNROGENOCOK całki — Oryginalny francuski — 
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćea, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów 7% Najobszerniejsze, najbogatsze tekstem i rycinami czasopismo polskie 


Wodka franć ska l sol Moll i Rn | U E R. aa 5, kuracyjny 2400723 


słośkó NOTTE SERA è Tkich EAl aozed utrzymuje na składzie apteka pod 
członków i sparaliżowań, bolu głowy, uszów i zębów; jako momapresy we wszelkich skalecz 9 - a GH 
ranach niach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- Dw utygodnik illustro wany „Białym Orłem i 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisom 90 oentów. wychodzący od dnia 1 stycznia 1888 roku A. Siedłeckiego w Krakowie. 
w ładnej, ozdobnej okładee, z dwoma powleściowemi dodatkami w książkowym formacie 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron- "W | 
| ml ną A. MOLLA i zamknięte plombą ołowianą A, MOLL. i czterema dodatkami hellograwiurowemi lub chromolitografioznemi, dołączanemi do ze- 0000000000000000 
szytów co kwartał. © «i B LA N 
NZ C4 
G ; 


Z 2 z 
LEJ WY M KRO 0 Pomieszeza umyślnie dla „Świata“ napisane utwory : Henryka Sienkiewi- © © 
0 k 6 u cza, Elizy Orzeszkowej, Jana Zacharyastewicza, Teodora Tomasza Jeża, s © 
e NA JODZIA ZELAŻA NIRZNIEWNYJM Q4 5 


; lucki p rain > Kajetan (raszewsk 
ordo Srani * Michała Baluckiego, Alberta Wilczyńskiego: ta Kraszewskiego, 
wy NT ROR % nuw-Tonz  Aprobowaue przez pania 


Waleryi Marrenć, Dra Antontego JH. Józefa Treltiuka, Dra Piotra @ 
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowana 
© przez Formularz off- 
© cialny francuzki, sank- 2 


Towarzystwa tkackiego w Korczynie 


(p. '0%0) obok Krosna 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 


słynne korczyńskie płótna 


od najeiońszych do najgrubszych wyrobów 
płótna żaglowe I liberyjne, obrusy 


GRE 


o 


ul. Mikołajska, 5. 2554 12 


Potrzebny jest zaraz 


stenograf ə Polak, 


na a godzin dziennie. 2551 1 8 


BREWER 


38 ŚR ETER 


Wiadomość: ulica św. Gertrudy, 7, II piętro. | Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i PUC: | ŻĘ Chmielowskiego, Zenona Przesmyckiego, Dra Juliana Ochorowicza, 


przeciw skrofałom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla JE Józefa Blizińskiego i wielu innych. Wszyscy najznakomitsi artyści polscy 
zas 


, T sinag zywienia wątłych dzieci. 42 52 ilaj $ u jemi nemi pracami. % 
poprawienia ogólnego odzywienia wątły 3 ają „Swiat“ swojemi cen P ah 
l kapitałem około 20.000 ZAL Ze wszystkloh w handlach znajdujących się gatun 08 lodynig odpowiedni do leczniczego użytku. 3 Prenumerata na „Swiat" wynosi: + (859  cionowane przaż rade 1855 
wstąpiłbym jako spólnik do rento- Flaszka z opisem ażycia kosziuje £ aa, żę rocznie 12 zir., półrocznie 6 zir., kwartalnie 3 złr. % równo zania M 
, Ą PY ZRYW EEEE TAT REY aeaea p ——— KA | 3 i 3 „odr w Posiadające równocześnie własności Jodu 
wnego przedsiębiorstwa bez | Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. destawcy nadworn. Wieda” Tuchiauben, A * ować najlepiej wprost: 3] ©: AB pigułki te skutkują wyłącznie, we 
1: 7 a F 5 R a H [7 ~ r ? . jach W 
ryzyka, lub przyjąłbyn plenipoteneyę | Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLTA i i tUlko |. W Administracyi „Swiata“, ulica Fioryańska, L. 40. y| Sy ztodazakcobiiczey (pichiny, siha. 
Bak) BR urządzenia. te przyjmować, które opatrzone s4 majam a = a Bodpisd " Gra. | SE Premium nadzwyczajne „Swięta! na rok 1891. 568 12 0 x BOREM etc) u kj | Ga 
$ . o Składy utrzymują w AKOWIĘ „otekuwac : F. Sobi AANE Yk, J, Siedlecki, £ Al : 5 i 4 ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
ninapi zdresem: A. Z A ewski, K "W isz fewski, handlu: St Folntuei, Ko Smioszek i D. Matulu w BIAŁY k Kelor, spti, W 3 Prenumeratorowie , SARI Z góry catoroczną prenumeratę | bezskutecznem; w Chlorozia (bladaczce), 
ste restante Tarnów. 2450 1 BRODACII M. Kulak; w GURAHUMORĄ R. Hotczat, npt; w JAROSŁAWIU J, wisłocki, aPty 3: | A wprost do Administraicyi „Swiata“ otrzymają jako premium nndzwy” 3% wLeucorrh66 (białych upławach), w Ame- 
Rohm, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, gptż; we LWOWIE J. Beiser, apt, S. Rucker, apt.: w NOWYM p Czaajne własnoręczny , oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający ) norrhó0 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
1 4 ach . Filipek, apt, i Koj wdowa i R, Jakubowski, apt; w NOWYM TARGU C 023 EJ znacznie wyższą wartość od rocznej ceny prenumeracyJnej „Swiała*. Roczni pre- j we regularności), w Suchotach, w Syfilis 
0 „2 , apt.; h U M, Schwarz, z M a WIĘ A, Karpiisk" "| 1 A ay orz 4 i 7 . 

w Podgórzu J. Skakalski, apt.; w P MYŚLU M. Schwarz, apt; W BZESZOWIĘ A, } pisk! pt F uumeratorowie z prowincyi, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z premium organicznej ete. Ostatecznie podają one 
C. Schaitter i Sp; w SOKALU E. Wysoczsński npt; w STANISUA WOWIE Ant. $trzenecki "Pr EJ nadzwyczajnego korzystać zechcą, racia uadesłać %0 Ct. na opak, i przesyłkę rysunku. % lekarzom środek RYANIE 
w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jemrogiewicz, apt. ; w TARNOWIE W. Mildner i Spólka, F- Lesz. czaj silny, do podżywiania organizmu i do 


czyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt, T, Scharf; w ULANOWIE J. Wroński, apt,; w WADO % Administracya „Świata: posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z r. 1889 i 1890 


WGACH F, Brzyski Aaea 3693 3 e A 08 080 | e 06.0 3 


wzmacniania konstytucyi limfatycznych, r" 
słabych lub osłabionych. > - 
N.B.-— Jod nieczystego lub zepsutego | 


JANA Mattus KORDEGKIEGO 


wawakówie : żelaza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- l 
E S TAPETY | BIURO MAGAZYN MÓD TERE 
ulica Sw. Anny, D. Mote Victoria, z fabryk krajowych i francuskich, rulon od 15 ct. i wyżel: rz a 0 EN - 2 Blancarda. żądać należy, naszą pieczęć na $ 
PRS j k k fit Władysława Swiderskiego ER. Bednarsk iej srebrze | podpis nasz ni" 
wszelkie dekeracye Ścienne I su Owe, A T'arnovwie N ulica Szewska, L. 9. 2537 13 Aayi. i 
story i żaluzye do oKien;  |kjmuc zawówiewia od Nowego Roka na stut. : AF azer 00B M 
ceraty ma meble i stoły polecają 2369 7 12 kicha, 6 SOBIE Śka leśniczych na Pomocnik buchalteryczny ADI ETAZROŚĆ BIRYAŁSZNRSTY, © l. 


E e 5 rj ; ordynaryę, z chlubnemi świadectwami. (Comptoirist), młody, z najlepszeini poleceniami, Daaa AFA | +0006600. 
K UTRZERA i NE UJ RCE ZW h 3 wó I Poszukuje dzierżawy apteki w zacho- | obznajomiony w ekspedycyi Uczciwa: prać 137 39 0 
skład. fabryczny w KErakowie. | dniej Galicyi. -- Kmeasant, obznajomiony w | miejsca. — Zgłoszenia pod: „Uczciwo Ha: l 
Podejmujemy tapetowanie całych pomieszkań i hoteli — Wzory odwrotnie posyłab): RE | © || | y i 
b yin j 
np) 
wszelkiego rodzaju dla do- 


mowego i publicznego użytka, dla 

rolnictwa, budowli i przetnysłn. 

NOW cá: Według Bower Barff- 

l DSi. Patentowanego spo80- 
bu inoksydacyjnego 


M Pompy oksydowane 28 
SĄ zabezpieczone Od rdzewienła. 


branży sprzedawania maszyn, znajdzie zaraz | muje Almin. „N. Reformy“. 


umieszczenie. 2546 2 0 


apai 


sprzedaż 2183 8 0 
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 
Największy wybór. 


konkurs. 


Celem obsadzenia posady leka- 
rza miejskiego w Zatorze, 
z pensyą roczną 300 złr.. rożpi- | | j: 
suje się niniejszem konkurs. al : 

Ubiegający się o tę posadę n.ają|]J W niezwykie wielkim wyborze do wszelakiego oświetlenia j 
Urzędu miejskiego, a © osiągają największą siłę światła przy Stosunkowo bardzo małem zużyciu nafty. 
erzh Palniki O Sile swiAtIa od 4 do 157 świec. 


ierzchność gminy mi | 
Zator, 15 października 1801 r. LAMPY STOŁOWE LAMPY WISZĄGE 0% ryk 


Zastępca burmistrza 
2531 2 3 A»miechowski. 


Biegły korespondent 
języka niemieckiego 
młody człowiek, Polak. życzy 80- 
bie zmienić posadę. 

Łaskawe zgłoszenia pod lit. M. 
M. 4 poste rest. Bochoia. 25254 5 


. AZ —. Raycjizyccć — A - ol "=", r zwy = „aoc EPM aa z 07" -= db» - - s owak ~ 
4 dukarai Zwiąskowej w Krakowia. Papier s fabrzzi kraść Hjałkuwakch w Bielsku, 


zi 
najnowszej, najlepszej konstrakeji. 
Dzlesiętne, setne | 2 przesuwai- 
nemi ciężarkami wagi pomostowe 
z drzewa , Żelaza, dla ruchu 
handlowego , fabrycznego, go- 
spodarczęgo , oraz dla innych przemysło- 
wych celów. Wagi osobewe, wagi dla n- 
Żytku domowego, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komandytowe dla fabryka- 
cyl pomp I maszyn 
wW. GŁAEŁV EI NS, f 
Wien, £., Walfischg. 14. 


y/"; 


ŚWIECZNIKI ~ LAMPKI NOCNE 
LAMPY PO LATARŃ 


LAMPY OBELISKOWE z umbrami _koronkowemi LAMPY POSTUMENTOWK. 2890 4 14 | 


R. DITMARA c. k. uprzyw. FABRYKA LAMP w WIEDNIU, *t. 


Katalogi darmo I optatnle. 
Do sprowadzenia przez wszystkie powa- 
Żniejsze składy maszyn, handle żelazne. 
Biura techniezne i budowli wodnych, Za- 
kłady studniarskie $tp. Ządać wyraźnie i 
„GGiirveme a oksydowouych 
pomp i wag”. 1855 13 20 


Lampy Ditmara ma na składzte każdy renomowany 


handel lamp. 


Odpowiedzialny rades ©ukarsi 4. Szyjaewski. | 


